
Rok XIII. Nr. 111 (3/12) w Iimj. C/waitek 23 Kwietnia 1936 r. Cena 15 grosz*

N IEZALEŻN Y D ZIEN N IK  DEM OKRATYCZNY

iii ronniie i
W A R S Z A W A , (Pat). W  dniu westo- 

rajśzyiii odb iło  aię w Warszawie posk* 
ctzenie W ydziału  Wykonawczego N a ­
czelnego Kamitetn Uczczenia Pamięci 
Marszałka Jozefa Piłsudskiego pod \,m  
wodnietweni Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Na posiedzeniu ten. ustalono ostał.

Pierwsza rocznica zgonu W ielkiego W odza  Narodu Marszalka Józefa Piłsudskiego 

będzie dniem szczególnie bolesnym dla całej Polski. Lecz naród bohaterski a spartański 
nie niecnie grozie śmierci, lecz uczei wspaniałość żywota przeciętego przez nią przed 

rokiem w  historycznych murnen Belwederu. 12 m aja zjednoczy nas powszechny hołd 

zbiorowy dla Tego, za którego sprawą naród odrodził się z ducha, odzyskał wolność, 
moc polityczną i zdolność czynu, odnowił tradycję swej świetności i źródła potęgi.

Rozlegnie się po ziemiach polskich głośny alarm  werbli, gioszącyeh żałobę, lecz 

budzących do czynu. Rozkołyszą się serca dzwonow, hy spiżowym chorem sławić w iel­
kość i wzniosłość ducha, nieśmiertelność sławy, wiekopomną trwałość czynów, nirzn’sz■ 
Ckta.ni prawa wielkości i trwałości Im tena, ec> przez zasługi siało się drugim i imieniem  

Ojczyzny.

W  dniu tym nie porzucimy pracy. Tego, falóry w  najcięższym możnie służby 

trw ał do ostatkn, nic ezei się świętowaniem. Odejdziemy tylko od warsztatów na łę 

konieczną chwilę, by zgodnie z pradawnym zwyczajem w  muszej Ojczyźnie pochylić 

czoła a stop ołtarzy, przed któreml odprawiane będą modły żali bn, W ładze  Rzeczypo­
spolitej i samorządów, wojsko, organizacje komDaianekie, zrzeszenia społeczne i kle 

równicy -szkół v porozjm ieniu z władzami Hoseielnemi nadadzą lej eeremenjł zatounej 
enuraktrr aklu uroczystego. Wszędzie, gdzie 10 Dędzie możliwe, po u-oezysiosel Koś­
cielnej nastąpi defilada wojska i organizaryj poo rytm wernui. Muzyka w  dniu lym  
odezwie się po raz pierwszy na zakończenie porannych uroczystości i tylko dźwiękami 
hymnu narodowego.

Poczein —  w eaiym kraju próez W ilnu —  życie pow.-aea uo łożyska norma!mego, 
oczekując na sygnał, wzywający z cincmarza na Rossie do uczczenia .momentu składa, 
nia Serca Marszałka na wieczny spoczynek chwilą powszechnego skupienia myśli przez 

cały iw ó d

I’ura zmierzchu i wierzoru wykorzystana zo sianie przez powołane do zorgani 
zowania onenodu 12 m aja komitety lokaine w  eaiym kraju dla urząnzema uroczystych 

akadem ij żulobnyeti. Na  aiuiucmjaeli tven przemawić będzie do obywateli sam Marsza­
łek i tylko Marszalek. W  przybranych kirem salach ©dezytywne będą pisma Józefa 

Piłsudskiego w wyborze którego dostarczy naczelny komitet, (idzie to będzie możliwe 

uznpełni je muzyka wielkiego repertuarn utworów żałobnych.

I>ostojnej ciszy wieczoru dnia. tego ni< zaklóel nigdzie skoczna muzyku, zam  

kDięte bedą przeasiębiorstwa rozrywkowe. O  fiodz. 8 ni. 45 przed rokiem oddal Bogu 

ducha Największy Ppiak na przestrzeni naszych dziejów. O  tej godzinie w pierwsza 

rocznice zgonu Marszalka Piłsudskiego dusza Polaka nie zniosłaby pustej wesołości.

O tej godzinie wszysikic serca wypełni troska o Ojczyznę i ślubowanie wierności 
nakazom Józefa Piłsudskiego mówiącym o obywatelskiej służbie —  by chwała Jego 

Imienia i moc Rzeczypospolitej trwały i rosły po wsze ezasy.

Wielka rewja 
w  rocznicę 

urodzin kanc­
lerza Hakera

W  dKru 20-go  kwietnia 

o<lfcvia się w Berlinie z 

okazji rocznicy urodzin  
kazucikma Rizcszy Adolfa 

Hitlera, wielka rew ja woj­
skowa, (k/tóra według in- 
formacyj depesz berłiń- 
skicJi. jiflz.nwyiżiszyia swą 
wspaniałością słynne pa. 

rady wojskowe za czasów 
•esarskijch. Deifladę armi 
nitmieclkiej przyjął kan- 
«żerz HiiUeir. Na zdjęciu 

'kaawilenz ifiiUer dziękuje 

min. wojny feMimairszał- 
kowii wm łśkwuJ>crg za 

wftosrwwe zorganizowanie 
defilady siły zfbrojinej nie- 
mieekiej w  dniu ego uro. 
dai*

Narady uad sytuacją gospodarczą 
u P; Prezydenta

Odezwa Naczelnego Komitetu Uczczenia Marszałka
eziie wyłjczne obchodu żałobnego w  
dniu 12 maja r. b., jako pierwszą rocz­
nicę; śmierci Marszałka Piłsudskiego.

Naczelny Komiiet tk«*< zenia Parnię 
ei Marszałka Józefa Piłsudskiego wy­
dał następującą odezwę do społeczeń­
stwa.

W A R S ZA W A , (Pa ł). Dnia 21 bm. 
odbyła się na Zamku w obecności pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej pod prze­
wodnictwem pana prezesa Rady Mini­
strów Marjana Zyndram Kośtiałkow- 
-sańgo i pizy udziale pp. Generalnego 
Inspes fora Sił Znrojuyeh gen. Rydza 
Śmigłego, prezesa Itanku Polskiegu A. 
Koca, prezesa P. K. O. Grubera oraz 
ministrów: skarbu —  E, Kwiatkowskie

go, spraw wojskowych —  gen. Kasprzy 
ekiego, spraw zagianiczitych —  J. Re­
cka, spraw wewnętrznych —  Raezkie- 
wicza, przemysłu i handlu —  gen. Gó­
reckiego, rolnictwa i reform rolnj cb —  
Poniatowskiego, komunikacji —  l Iry- 
eita narada w sprawie obecnej sytuacji 
gospodarczej w związku z potrzebami 
państwa.

P. premjer Koścrełkowski 
odjechał do Budapesztu

W A R S ZA W A , (Pat). Dziś o godz. 
17.15 poc ią łem  pośpiesznym wyjechał 
do Budapesztu p pretnjer Marjan Zyn- 
di u ni Kośeialkowski.

Panu prem jerowł towarzyszą w po­
dróży: podsekretarz słana w minisłerst 
wie rołnietwa i reform rolnych Raezyń 
ski, wicedyrektoi- departamentu w mini 
sfersłwie spraw zagranicznych Kobylań

ski, zai tępca dyrektora protokulu dyplo 
małyeznego M. S. Z. Al. Łubieński i na 
czelnik wydziału prasowego prezjdjum  
rady ministrów Łączkowski.

Na dworcu żegnali p .premjera wszy 
sey członkowie rządu oraz cały perso­
nel poselstwa węgierskiego.

Na dworzec przybyła również mał­
żonka pana prtinjera.

7ELEF . O D  U ŁASA/. A O R E S P . Z  W A R  S ZA  U }

Uchwały Zw. parlamentarnego 
grup działaczy społecznych

W czo ra j oinudował w Sejmie zwią 
zek p iłam  nlaruy grup działaczy >po 
łeeznyeli. Między in. powzięto następu 
jące uchwały:

Związek stwierdza iż obwiła obecna, 
wymaga: 1) skupienia się całego patrja 
tycznie myślącego spoleezenslwa przy 
P. Prezydencie Rzplirej, 2) silnego rzą 
du, posiadającego jednolity i konsek 
weufny program działania. 3) z zadów o 
lenie ni przyjmując tło wiadomości wy

ciągnięcie przez rząd konsekwencji z 
wypadków krakowskich, jednocześnie 
związek domaga się zdecydowanej wal 
ki z wszelkieini objawam i szkodliwego 
dla państwa wareholstwa i 4) Związek 
postanawia rozpocząć T W O R Z E N IE  
N A R O D O W O  P  4N S T W O W E G O  0150 
Z U  PRACY, który winien oprzeć się na 
szeregach działaczy niepodległościo­
wych, społeczny eh i obrońcach ojczyz­
ny.

Ks. Żongo łłow icz
r e z i o n o j e  z  te k i  w i c e i r i p  s t r a  1 z  S rs in iry  na U . S. B .

Dowiadujemy się, że w dniu 30 b. 
m. ks. Żongołłowicz ustępuje na włas­
ną prośbę zc stanowiska ptnlsekretarza

stanii w min. WR. i OP. oraz ze słano 
wi.dta profesora USB. w W iln ie prze 
chodząc w stan spoczynku.

27 agitatorów komunistycznych z Kielc  
przesiano do Bereiv RartuskńJ

22 ban., jak donosi ag. ,,Iskra11 z 
ki dc, władze bezpieczeństwa przesłały 
do «*bozu w Berezie Kartuskiej 27 agi­

tatorów komorn. stycznych, aresztowa­
nych na terenie wojew. kieleckiego.

Prot. Bartel opuścił Warszawę
W czoraj o  godz. 3 min. 30 po poł. 

odjechał po kiłkitnastcgodzinnym poby  
eie w W arszaw ie spowTotem do Lv owa 
b premjer prot Bartel.

W  ro7.mowii  z dziennikarzami na 
dworeu prof. BarteJ oświadczył że nie

przyjechał w  żadnej delegacji i nie przy­
wiózł ze sobą żadnej deklaracji.

Prof. Bartel baw ił w W arszawie w 
charakterze prywatnego gościa premje 
Ta Kościałkowskiego.

4rabi |ia'ą domv M o w s k i e  w J i f  e
PARYŻ, (PA T ). —  Agencja Havasa donosi 

z Kairu: utrzymano następujące telefoniczne 
doniesienie z Jerozolimy: Żydzi, stanowiący w 
Palestynie 5 proc. ludności muzułmańskiej usi 
tują uniknąć prześladowań, koncentrując się w  
większych miastach, i opuszczają miejscowości, 
w  których mieszkali rozproszeni i byli zbyt na 
rażeni. Masewa ewakuacja Jafiy prze* Żydów, 
uciekających do Tel Avivu trwa. Opuszczone do 
my są natychmiast podpalane W ybuchło wiele 
pożarów, podsycanych przez wiatr. Dziś zrana 
spłonęło w  Jaffie tysiące domów, przyezem stra 
żacy byli bezsilni wobec pożarów.

W  ealtj Palestynie panaje wielkie wzbuize  
wie. Dzienniki żydowskie, które ukazały sie w

szerokich czarnych obwódkach wzywają o po 
moc rządu oraz piętnują prześladowców, Oskar 
żająe ich otwarcie, że działają naskutek instru 
kcyj otrzymanych z aagraniry,

AKABI K O N T Y N U U JĄ  STRAJK
PAR YŻ, (PA T ). —  Agencja Marasa donosi z 

Kairu, że większość sklepów arabskich w  Pale  
słynie jest zamknięta. Sklepy żydowskie o t « « r  
te są jedynie w dzielnicach żydowskich. Przy  
wodcy muzułmańscy jeduogłosnie postanowili 
kontynuować straja aż do chwili uwzględnie­
nia żądań arabsk ie!, to zn. całkowitego wstrzy 
m ania emigracji żydowskiej do Palestyny ora* 
wydania zakazu kupowania ziemi przez Żydów



„K i I5JEI!" z dnia 23 kwietnia lv3ti r.

W A R S Z A W A , (Pat). N a  podstawie 
wiadomości z różnych źródeł P A T  po­
daje następujący Komunikat o położe­
niu na frontach Ahisynji w dniu 22-go 
kwietnia:

N a  froneie pulnocnym urzędowy ko 
munikat włoski notuje jedynie nowe ak 
ty uległości na coraz większych ottsza 
j-aeii. Nieurzędowe źródła włoskie mó­
wią o dalszem posuwaniu się naprzód 
kolumny włoskiej w rejonie jeziora Ta 
na, przyezcm całe zaopatrzenie tej ko­
lumny odbywa się zapomocą samolo­
tów.

W edług informacji agencji Reutera 
ze źródeł włoskich, część oddziałów wło  
sklch znajduje się w  odległości 80 klin. 
od Addis Abcby na jednej z dw uih  dróg 
wiodących do Dessie. Wiadomościom  
tym przeczą informacje Reutera ze źró 

« deł abisyńskieh. donosząc, iż Abisynczy 
cy zniszczyli przez wybuchy dynamitu 
diogi. wiodące przez wzgórza do Addis 
Abeuy na odległości przeszło 150 kim. 
na północ od stolicy. W  okolicach tych 
wogóle niema już żadnej drogi, wzno­
szą się natomiast szczyty o wysokości 
do 3000 meirów, a wzgórza przecięte są 
przez potoki, których bieg w dodatku 
zmieniony za pomocą wybui hów dyna 
nutowych. Abisyńcz> cy ulokowali w  
skałach gniazda karabinów maszyno­
wych, panując nad możliwepii przejś­
ciami. Samoloty włoskie bombardują 
pozycje, atakując najdronnii jsze nawet 
skupienia 'wojowników abisyńskieh.

O jednej z bitw, która rozegrała się 
na tym froncie, donosi korespondent 
Reutera, co następuje: wojska włoskie 
zaatakowały pozycje abisynskie na gó­
rze Tarniabir, przez którą całą serją 
zygzaków i wiraży przechodzi główna  
droga, łącząca Dessie z Addis Abebą. 
Trzykrotnie W łosi szturmowali pozy 
eje abis\ńskie, trzykrotnie wojska abi- 
syńskie pod wodzą następcy tronu "Asfu 
W assan odpierały ataki, wyrządzając 
ciężkie straty atakującym. O zmroku

P o ? ło s M  o d a w a ^ c i  i l o t e ^ o  
*a  b a m d a U w n e

W A R S ZA W A , (Pat). Ministerstwo 
skarbu komunikuje oficjalnie: w związ 
ku z rozsiewaniem! ostatnio pogłoskami 
o rzekomej zmianie polityki walutowej 
przez dewaluację iztotego, rząd oświad­
cza z całym naciskiem, że pogłoski te . 
są na wskroś hez.jx>d s ła w n e  i szkodliwe 
dla państwa.

Zw ytka c«n c s ^ e n ry
W A R SZA W A , (Pat). W  diniu 22 bm  

na giełdzie zbożowo - towarowej w Poz 
naniii zanotowano zwyżkę cen pszenicy 
do 21.75 —  22.00 oraz wszystkich gatun 
ków  mąki pszennej o  50 gr. na 100 klg. 
Obecnie pierwszy gatunek mąki pszen­
nej od 0— 20 proc notowany jest po zł. 
34.50 —  36.25.

W o j G rażvó  kł o t ra y m M  
o d r a k t )  „ S r b r e J o  w  U a “

K A T O W IC E , (P a t). N aczelny skaut świata 

gen. Baden Po-well madał p rzewodnlezącem u 

Zw iązku  H arcerstwa Polsk iego, w o jew o d z ie  ślą 

sk.ernu dr. M ichałow i Grażyńskiem u, odznakę 
Srebrnego W ilk a

Odznaka ta nadaw ana jest iza w yb iln e  zas­

ługi ok o ło  rozw o ju  ruchu skautowego. Ogłoszę 

n ie  nadania następuje w  czasie dorocznej zb ió r 

k i skautów  angielskich, posiadających stopień 

skauta królew skego, (w- kap licy św. Jerzego w  

kró lew sk im  żarniku w  W indsorze, w  dniu pa. 

Irona skautów  św. Jerzego, t. j. 23 kw ietn ia.

Srebrni W iłk “  nadaw any jest bardzo rzadko 

osobom  z poza inrperjum  b ryty jsk iego . W o j. 
G rażyński jest jedynym  w Polsce, k tóry o trz j ■ 

m ai to wysok ie odznaczenie.

Abisynczycy wdrapali się na skaliste 
szczyty przez Kozic ścieżki i wpadli na 
wojska włoskie od tyłu, zmuszając W ło  
chów da bezbiduego odwrotu. W łosi w 
odwrocie porzucili radjostację i dużą 
ilość broni.

Po tein zwycięstwie książę Asfu W a  
ssan przybył dziś do siolicy, .co wywo  
lało wśród ludności entuzjazm, budząc 
otuchę i zadając kłam pogłoskom o rze 
korne m zbliżaniu się W łochów do wrót 
stolicy. W odcc uspokojenia umysłów, 
pociąg do Dżinuti odszedł dziś mniej 
przepełń:ony, niż w  ostatnich dniach. 
W ładze brytyjskie nie czynią żadnych 
przygotowań ao ewakuacji obywateli 
brytyjskich z Addis Abcby no Somalji 
na samolotach, wbrew wiadomościom  
z przed paru dni. Samoloty włoskie uno 
siły się dziś nad Ankoberem, zrzucając 
ulotki, zapowiadające, że za dwa dni 
do miasta wkroczą Włosi i uwolnią lud 
ność plemienia GaKa od właazy Amiia- 
rytów.

N a  froncie południow y m wojska wło 
skie, iwedług urzędowego komunikatu 
marsz. Baaoglio, posunęły się naprzód  
na całej linji docierając do miejscowoś­
ci, odległych o 150 kim. od baz wyjścio 
wy eh. Zajęto przytem Dukum w  doli­
nie Dakata po walce ze strażami tylne- 
mi Abisyńczyków, w której W łosi stra 
ciii jednego oficera ranionego i około 
50 żołnierzy zabitych i rannych. W ied-

ług wiadomości ze źródeł angielskich i 
francuskich, straże przednie obu skrzy­
deł arm ji gen. Grazianrcgo w Ogadenie 
przekroczyły Sassabaneh i Daggahmo- 
do. Jednakże ulewne deszcze na tym 
fionee powstrzymują marsz W łochów  
w kierunku Harraru i Dżidżiga, które 
są dotychczas w ręku wojsk abisyńs- 
kicli.

o k o ł o  p ó ł t o r a  m i l i a r d a  l i ­
r ó w  N O W Y C H  K R E D Y T Ó W  N A  

W O JNIi W  AFRYCE.
RZYM, (PA T ). —  etfzeu  urzęuowa ogłasza 

aekrei, upoważniający u ą d  do otwarcia kredy­
tu na łączną sumę l,444,r>00 tys. lirów  na wy  
datki, związane z kam panią w  Afryce wschód 
niej. Kredyty te podzielone są następująco, mi 
ntsterstwo wojny —  600 mli jonów, min. lotni 
ctwa —  200. uiin. m ar-nurk i —  200, min. ko 
lonlj —  350, min. spraw  wewnętrznych —  00 
miljonów, min. cpoaw zagr *00 tys.

Negus ma Już tylko 
35 000 funtów

LONDY'N , (P A T ). —  „Daily Express“  donosi, 
że ceirirz abisyńskl przekazał resztki swego 
osobistego majątku, a  mianowicie 35 tys. fuu 
łó w  szterlingów do Londynu. Pieniądze te zapi 
sane zostały na rachunek dzieci cesarza.

Zuaniem dziennika —  ta suma 35 tys. funt 
szter. wyoDraża wszystko co po m tiilo  z olbrzy 
miej fortuny cesarza i cesarzowej, których ma 
jatek razem wynosi! przeszło 5 m iljonów funt. 
szter., ale cala ta suma wyczerpana została 
przez wydutki na wojnę, którą cesarz w znacz 
nym stopniu finansowa! z własnych funduszów.

Niemcy z niecierpliwością 
oczekują zapytań angielskich

B ER LIN , (Pat). Niemieckie koła po 
lityczne oczekują z niecierpliwością za­
powiedzianej tiary wyjaśniających za­
pytań ,z Londynu, wstrzymują się jed­
nak narazie od ujawnienia jakichkol­
wiek przypuszczeń na fen temat, co do 
treści tych zapytań wyczuwa się pewne 
zakłopotanie.

Jak oświadczono przedstawicielowi 
PAT ze strony miarodajnej w  Berlinie, 
nie spodziewają się nadejścia kwestjo- 
narjusza przed końcem bieżącego tygod 
ma. Koła niemieckie nie wiedzą (rów­
nież, jaką drogą zamierza rząd bryty j­
ski złożyć, ten dokument, czy za pośre 
dnictwem amlbasady Rzeszy w Londy­
nie, czy też p.rzcz ambasadora W . Bry- 
tamjf Phippsa na Wilhełm.slrasse.

W  związku z powyższem wskazują

z miarodajnej strony ua całkowitą bez­
podstawność lansowanych wiadomości 
o rzekomym zamiarze min. Edena przj 
bycia do Berlina. Źródło tych w i a-d om o 
ści, jak oświadcza ją, tkwi w Genewie, 
a cel jej rozpowiszecliaiienia jest nie- 
dwuznaczii). W  jakim celu —  ośvviad 
czaja tu —  mógłby obecnie przybyć do 
Berlina min. Eden gdy zasadnicze kwe 
stje pomiędzy Berlinem a rn icarstwa- 
mi inie są jeszcze wyjaśnione?

MIN. ED EN  N IE  I DA S ię  
D O B E R LIN A ,

L O N D Y N . (Pat) Agencja Reutera O 
ficjaliiie komunikuje, że min. Eden nie 
uda się do Berlina celem przedstawić 
nia pytań odnośnie niemieckich propo 
zycyj pokojowych.

K o n e a ta r i e  w łosk ie  do ostatn ich  
odh ad w  Genewie

RZYM, (Pat). W łoskie koła półurzę- 
dowe w- następując} sposób oceniają 
wyniki ostatnich obrad genewskich: to, 
że Genewa nie powzięła żadnej uchwa 
ły, dotyczącej rozszerzenia sankcyj prze 
ciwwłoskicli, tłumaczyć należy faktem, 
iż ludy, zamieszkujące Abisynjo, sprz.y 
jają Włochom, zajmując wrogie stano 
wisko wobec Addis Aboby

Baron Aloisi nie mógł głosować za 
rezolucją, przedstawioną Lidze Naro­
dów, z dwucli względów: 1) ponieważ 
rezolucja ta opiera się na fezach ligo­
wych, które rząd włoski interpretuje 
odmiennie niż Genewa, oraz 2) ponie­
waż rezolucja ntedość jasno stwierdza 
że winę za niepowodzenie wysiłków po­
jednawczych ponosi Abisvo ja a nie 
Włoctiy.

6 ł  osoby pa ł y  o f !a ^  wybuchu
C lrt^n W  Rfknlfl

KAIR, (P A T ). —  W  szkole sztuk t rzemiosł 
nastąpił dziś wybuch chloru. Ofiara wybuchu  
padło 49 studentów. 4 profesorów i I I  osóli ze 
stużby. Wszystkich przewieziono do szpitala. 
Również pewna liczba strażaków, przybyłych 
na pomoc uległa oparzeniom.

Sukiesy naszych jeźdźców w  Nicei
N IC E A , (P a l).  W  czw artym  dniu zaw od ów  

h ipp icznych  polscy je źd źcy  odn ieśli p ow ażny  

sukces. Konkurs k aw a ler ji szw a jcarsk ie j, w  któ 

rym  startow ali je źd źcy  siedm iu narodow ości —  

k ażdy ty lko  na jednym  koniu —  po dw ukro t­
n e j rozgryw ce w ygra ł m jr. Lew ick i nr Dunka, 

n ie. Tern samem jedna z najcenn ie jszych  nagród  

przechodni złoty puhair —  o fia ro w a n y  przez

k aw a ler ję  s zw a jcarska  sta je  się na rok  w łasnoś

rią naszej s zk o ły  ja zdy  centrum w yszkolen ia 

kaw a ler ji K om orow sk i na Zbóju, m ając bez 

b łędny p rzeb ieg  o trzym ał si<Vdmią nagi odę. W  

konkursie o nagrodę kaw a lerji b e lg ijsk ie j Czer­

n iaw sk i na W arszaw iance otrzym ał wstęgę h o ­
norową.

Min. Koht w Moskwie
M O SK W A, (Pat). Norweski minister 

spraw zagrańkznycli Koht został przyję 
ty przez prezesa C K W  —  ZSRR Kalini­
na i p rem jera MołOtov,a. Mołotow w y­
dał na cześć min. Kohta śniadanie, w 
ktorem wzięli udział członkowie rządu 
sowieckiego. Mołotow i Koht wygłosili 
przemówienia

T a jem n ic za  k o n w e n c j i  am basadora  
Z S. R. R, r Herriotem

P A R Y 2 , (Pat), W  kolach politycznych  za in ­

teresow anie w yw oła ła  w izyta  jaką zło ży ł w Ly­

on ie  b, prem ierowi I le n  fo to w i am basador so 

w ieck i Potiom kiu , iktnry specja ln ie  p rzyb y ł do 

Lyon u  z  Genewy gdzie  reprezentował sw ó j kra j 

na ostatn ie j sesji rady. O baj .politycy odtiyii 

dłuższą rozm ow ę, odm aw ia jąc  jednak prasie 

w szelk ich  w yjaśnień .

L o t  i  Rosji do Am e yk i prxez Ireguu  
pó łnocny

M O SK W A , (P A T ). —  Lotnicy Wodopianow- 
ł Muchotkin otrzymali instrukcje dalszego lotu 
rn północ, jeSli no to pozwolą warunki atmo 
sferyczne i stan samolotów. Lotuicy którzy 
wczoraj wyładow ali na ziemi Franciszka Józe 
fa m ają osiągnąć biegun północny a następnie 
kontynuować lot aż do kontynentu amerykan  
skiego. W  ten sposób lotuicy mieliby Ziainaugu 
rować lot ZSRR. —  Stany Zjednoczone poprzez 
biegun północny którego nieudana próba zosta 
la podjęta w roku ubiegłym przez lotnika Zy­
gmunta Lewonicwskicgo.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A , (P A T ).  —  R eriin  213,45 —  

213.93 —  212.92, Lon dyn  26.27 —  26.31 —  26.20; 
N. Jork 5.31 1/2 —  5.32 3/4 —  3.30 1/4; N. Jork 
kabel 5.31 3/4 —  5.33 —  5.30 1/2: P a ryż  35 01
—  35.08 —  34.94- S zw a jcarja  173.18 —  175.52
—  172 84

Płk. Gno ńsKi oojąt 
«o je w ,  krakowskie
K RAK Ó W , (Pat). Now y wojewoda  

krakowski p. płk. Michał Gnoiński przy­
był dziś o godz. 6.58 pociągiem pośpie­
sznym z W arszawy do Krakowa.

W  salonie recepcyjnym dworca no­
wy wojewoda krakowski powitany zo­
stał przez przedstawicieli władz z wice 
wojewodą dr Matuszyńskim i starostą 
grodzkim Pałaszem, przez prezydenta 
miasta dr Kapiickiego, reprezentanta 
wojska płk Horaka, szefa sztabu D
0  K V.

Po przybyciu do gntacbu urzędu wo 
jewódzkiiego o godz. 8.30 powitany zo­
stał woj. Gnoiński przez urzędników  
województwa, których imieniem prze­
mówił wicewojewoda dr Małaszynski.

Po odbyciu konferencji z naczelni ■ 
kami wydziałów  urzędu wojewódzkiego  
woj. Gnoiński udał się na W aw el, gdzie 
w krypcie św. Leonarda złożył na tru­
mnie Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego ni iązankę róż białych
1 czerwonych w-raz z wstęgą o baiwach
państwowych.

W IZA TY.
K R AK Ó W , (Pat) W  dniu dzisiej­

szym ip. wojewoda Michał Gnoiński zło 
żył szereg w izyt, ot. rn. Ks. met ropo ti- 
ice Sapieże, prezesowi Akademjt l Tmie 
jętnośoi. dowódcy okręgu korpusu, rek 
torom wyższych uczelni, prezesowi Są­
du Apelacyjnego, prezydentowi miasta 
i innym.

N o w y  p o l s r  ‘ „ B a t o r y *  
w y rnsxy ł *  p e r w s u  p o d ro i

W A R S Z A W A , /Pat). Data 2 i tum., (zgodnie z
■zapowiedzianym leniuinem, n ow y  polsk i w a n t 

allamtyk M S ,B a łory“  wyruszył ma w-ycit-czlke 

a iauguracj mą „S z ia l iem południa". Trasa wy- 

ciedzki b iegn ie  z  T r i ostu p rzez  Duprownik, Bar 

eelonę, Ca-sablamlke Madcrę, L izbonę, Londyn  

d o  Gdyni. Statek zebrał pełny kom plet pasa-

WIADOMOŚCI Z KOWNA
W IZ Y T A  ŁO ZO R AIT ISA  

W' P R A D ZE  I BE R LIN IE .

Minister spr. zagr p. St. Łozorajris 
w drodze powrotnej z Karłowych W a ­
rów gdzie -.pędził święta Wielkanocne 
zatrzymał się w  Pradze.

W  Pradze minister w towarzystwie 
posła łifew sikiego Turauskasa został 
przyjęty przez prezydenta republiki cze 
śkosłowacktej dr. E. Benesza, oraz min. 
spraw- zagr. dr. Krofię.

Dr. Krefta w ydał ina cześć gościa śnią 
danie, na którem oył obecny poseł Tu- 
raniskas, sekretarz poselstw a Sidzikaus 
kas oraz wyżsi urzędnicy czeskosłowac 
kiego minuterstwa spr. zagranicznych.

Z Pragi min. Lozorajtis wyjechał do 
Berlina, śfcąd powróci do Kowna.

P Ó Ł  M ILTO NA L IT Ó W  G R ZY W N A .
I\a podstaw ie oixłiezeń p row izorycznych  za 

toga statku przem ytn iczego  W łH y “ zostanie 

ukarana grzyw ną w  w ysokości óOO.OfM) lt.

W ysok ość  grzyw n y nie izostała jeszcze osta. 
leczn ic mstalona. P o  je j ustaleniu zostaną o łem  

pow iadom ien i p rzem ytn icy, k tó rzy  obecn ie  zn a j 

dują się pod kluczem  w- w ięzien iu  w Bojarach

W  razie  niespłacenia grzyw n y w przeciągu 

7 dni p rzem ytn icy pozostaną -w w ięzien iu  na 

okres czasu k tóry  zostanie ustalony przez sąd

Kronika telegraficzna
—  L IC ZB A  BEZR O BO TN YCH  W  PO LSCE

w ynos iła  w  dniu 15 bm.: w-edlug danych b iu r 
pośredn ictw a p racy —  458.064 osób.

B ezrobocie  zm n ie jszy ło  się w  okres ie  od 1 
do 15 bm. o 20.985 osób.

—  p a r l a m e n t  s t a n u  n e w  j e r s e y

uchw alił skasow an ie zasiłków- na bezrobocie. 
W yw o ła to  to  rozruchy i  pochód bezrobotnych  
do gm achu partam entu w  Tren ton . P o lic ja  sis 
now a o toczy ła  gm acli nie dopuszcza jąc doń ni 
kogo-

- ST A N  ZA T R U D N IE N I V R O B O T N IK Ó W  
NA ROBOTACH D R O G O W YCH  i W O O NO K O - 
M UN IKACYJNYCH  W  PO LSCE  w dn. 1 kw iet 
nia r. 1>, w ynos ił 79.882 robotn ikow , w  tern T 
tytułu św iadczeń 20,014, opłacanych go tów ką  
i zbożem  (m ąką) 59869 robotn ików , z k tó re j 
to liczby  byłć) zatrudm onych ' na drogach  państ 
w-ow-ych 27,159, sam orządow ych  28,57) i wodno 
ko in u m kacy jnycli 4,138 robotn ików .

—  PO  RAZ P IE R W S ZY  MA BYĆ K A N O N I 
Z O W A N A  CZER W O NO SKO R A  IN D IA N K A , Ka 
tarzyna Takakw ittia . Pap ież pow-ierz>ł re fera t 
b ea ty fika c ji i kanonizacji n ow ej św ięte j k a rdy 
nutowi C.arlo Salołt..
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RODOWOD
konstytucji

kwietniowej
Konstytucja z 17 marca 1921 r. byia 

dziełem poronionem. P&sana w  aimosfe 
rze zatrutej nienawiścią do osoby Mar 
szalka, p-odów^as Naczelnika Państwa, 
byia niewolniczą kop ją  obc jch  wzorów, 
wywodzących się jeszcze z haseł miesz 
czańsiiego liberalizmu z połowy ubie 
głego stulecia. Naruszała równowagę or 
gauów państwowych, odzierała z wszel 
kich atrybutów władzy Głowę Państwa, 
czyniła z w ładzy wykonawczej bezwól 
ną piłkę w Tęlku wielmożów sejmowych, 
tych ostatnich pasując na najwyższą in 
stancję i źródło decyzja we wszystkich 
sprawach państwowego życia. Konsły 
tut ja marcowa stać się też miała źród 
łeor niemocy i wewnętrznego rozstroju 
na szereg lat najbliższych aż po dni ma 
jow e i926 r.

Marszałek Piłsudski pierwszj pod no 
81 glor. przestrogi. Na posiedzeniu sej­
mowego Konwentu Sen jorów  w dniu 12 
czerwca 1922 r , iormułuje pod adresem  
konstytucji i sejmu oskarżenie „Pano  
■wie staliście się istotą dwoistą, rządem  
d źródłem praw. Stan ten anormalny 
trwa niestety, zbyt długo, ałe z tej dwo  
lstosci muoiały wyniknąć i konsekwen  
cje. Dopóki ta dw oistość istnieje nie wej 
dzaemy w  stan normalny...“ A w  puł ro 
ku później, w  dniu 4 grudnia 1922 r., 
na zebraniu w  Prezydjum Rady Minist 
rów , obszernie wyłuszcza powody, dla 
których nie zamierza ubiegać się o u- 
irząd Prezydenta Rzeczypospolitej, u 
rząu ograniczający się w .stocir rzeczy 
tylko do reprezentacji i będący cieniem, 
fJki ją, naigrawaniem się z istotnej wła 
dzy.

Gdy złe obyczaje naszego życia zbio 
rowego, usankcjonowane powagą mar 
cowej ustawy konstytucyjnej, zepchnę 
ły  nawę państwową na mieliznę Tozbi 
cia i anaTchji, gdy powalony został już 
o ziemię autorytet wszelkiej w ładzy —  
puza ominipotencją partyjnych przywód  
ców  sejmowych —  i poniżony majestat 
Rzeczypospolitej, przyszedł przewrót 
m ajowy

Hasłem jego było: naprawa ustroju 
pierwszym czynem nowego reżimu: no 
wola do ustawy (konstytucyjnej z 2 sierp 
mia 1926 r., dająca Prezydentowi Rze­
czypospolitej prawo rozwiązywania izb 
ustawodawczych przed upływem kaden 
c * , oraz zapewniająca państwu term ino 
we uchwalanie budżetu.

Głębiej sięgającej reformy naszego’ 
•ustroju nie dokonał ani sejm ówczesny 
ani sejm następny 1928— 30, mający je 
szcze większość opozycyjną w  stosunku 
do rządu i tkwriący w  atmosferze przed 
m ajowego sejmów ładztwa. Sejm ten po 
dojmuje wprawdzie na wnuosek klubu 
BBW R . i pod presją opinji publicznej w  
dinn 22 stycznia 1929 r. uchwalę, stwier 
dzającą potrzebę przystąpienia do re.wt

Urbanistyka w Wilnie 
i gdzieindziej
Na poniodjuałkorwnn Łetoraniu H. W  

Z. A., posw jyeonom  sprawom  ir-bauisty- 

cznyim '■-głoszone zostały cztery re fera­

ty  Jako picaiwszy w yg łos ił re fera t ioż. 

B. Swiecimaskj. R e fera t ten podajem y po- 

■ iże j w  całości. ( R ed .)

W  ostatnich czasach na łaniach pra­
sy wileńskiej zaczęto coraz częściej po­
ruszać sprawy natiuTy urbanistycznej 
Ponieważ me wszyscy znają dokładniej 
zasady i zadania urbanistyk', clicę nie­
co zapoznać ogół z jej zadaniami, a tak 
że dać lekki przegląd poczynań urbani­
stycznych w  innych miastach Rzeczypo 
spolitej

Urbanistyka jest ło  nauka o budo­
w ie  mliast Jako taka zaczyna się organi 
jow ać i przekształcać w  , wiedzę bar 
dzieł ścisła z (końcem 19 wieku. W iedza  
te w tym czasie znajduje jednocześnie 
adutosKrwanie w iyciw praktyczne*! w

zji konstytucji, do końca jednak swego 
2 i pół letniego istnienia sabotował sa 
mc zagadnienie, .topiąc je w morzu ga 
dułstwa i deklaracyj.

Na gruncie pozytywnym stanęła 
sprawa naprawy naszego ustroju dopie 
ro w  sejmie 1930— 1935. Juz orędzie Pa 
na Prezydenta, rozwiązujące sejm D a­
szyńskiego wysuwało sprawę rewizji 
konstytucji jako zagadnienie naczelne 
i niecierpiące zwłoki. Już wybory parła 
inentaroe w  r. 1930 odbywały się pod 
tern hasłem i były pewnego rodzaju ple 
biscytem który też w  decydującej więk 
szóści opowiedz/iał się za dziełem refor 
m y -Społeczeństwo oddając swe głosy 
na listę Nr. 1 —  Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem —  stwierdziło 
niedwuznacznie swą zdecydowaną wolę

l<xrm i e tworzenia i zw. pi ano w reguła 
oyjnych. Zadaniom budowy miast jest 
ujęcie w pewne właściwe karby i nor­
my rozbudowy miasta z uwzględnie­
niem jego przeszłości w potzostałych for 
mach architektonicznych, racjonalnem  
wyzyskaniem walorów naturailnych da­
nego miasta, ustaleniem dróg jego przy 
szłego rozwoju, a także uwzględnieniem  
potrzeb zdrowotnych i kulturalnych je­
go mii.o.kańców

W  dzisiejszych czasach wiedza bu­
dowy miast znajduje zastosowanie w  
wykonywaniu dila poszczególnych miast 
j  osiedli pTzedewszysfkiem t. zw. ogól­
nych planów zabudowy. Plany te są 
podstawą organizacji życia i  rozwojm 
miasta jako takiego. Bez nich nie do 
pomyślenia jest racjonalna rozbudowa 
miasta, ani właściwe rozmieszczenie 
jego dzielnic, czy budynków użyteczno­
ści publicznej. Bez ogólnego planu zabu 
dowy rozwój miasta jest kwestją przy 
padku, jest chaotyczny i bczplanuwy. 
Taki brak planu zabudowy miasta po­
woduje zwykle skręt rozwoju miasta na 
nieracjonalne, przypadkowe drogi, a cza 
ser* nawet hamuje go całkowicie i du-

zerwania w  imię najwTyższycli interesów 
państwowych raz na zawsze z oligarch 
ją rządów sejinowładczych, zdecydowu 
ną wolę podporządkowania .się nakazu 
wi wzmocnienia w ładzy Prezydenta Rze 
czypospolitej i wyposażenia w ładzy wy­
konawczej w konieczny autorytet i zdol 
ność samodzielnego działania.

Kihib B B W R  wnosi w  dniu 6 lutego 
1931 r do laski marszałkowskiej pro 
jefkt ustawy- konstytucy jnej Od dnia 17 
marca 1931 r. rozpoczynają się prace 
odnośnej komisji pod przewodnictwem  
wicemarszałka W . Makowskiego. Gene 
rabiym referentem ustawy zostaje wice 
marszałek St. Car, biorąc, tein samem 
na siebie łw-ią część pracy w tern dziele 
zbiorowem, w którem uczestniczy twór 
czo szereg posłów, z którem yvspółpra

zych wtedy trzeba ofiar pieniężnych, ż( 
by zło naprawić.

W  zrozumieniu tych rzeczy i grożą 
cych niebezpieczeństw, wynikających z 
nra.hu właściwego planu zabudowy mia 
sła, W arszawa jeszcze za czasów oku­
pantów niemieckich tworzy- pierwszy 
polski pian regulacyjny.

W  1916 r. grupa członków Koła A r­
chitektów w W arszawie wykonała szkic 
planu regulacyjnego miasta, który po­
służył do szczegółowego opracowania 
późniejszego planu zabudowy. Już z po 
cząthiem następnego 1917 roku magis­
trat warszawski utworzył Biuro Reguła 
cji dla zebrania potrzebnych materja- 
łów  i wykonania planu zabudowy. W  
tym czasie, więc praw ie 20 lat temu, 
biuro to składało się z 6 architektów i 
2 inżynierów innych specjalności.

W  roku 1920 magistrat W arszawy  
utwoTzył dla rozpatrywania i sądzenia 
■opracowywanego przez biuro planu re­
gulacyjnego specjalną komisję do spraw  
regulacji, w  której połowę ilości człon, 
hów  stanów iii delegaci Koła Architek­
tów W  tymże roku hinro regulacj nia- 
gfsitratu ukończyło swój pierwszy plan

ruja uczestnicy- (konstytucyjnej ankiety, 
'udzie nauki i mężowie stanu, któremu 
akompaniuje powszednie zainteresowa 
m e się opi.iji publicznej , bujna poważ 
na dyskusja pubbcystyczna.

Poprzez uchwałę plenum sejmu z 26 
stycznia 1931 r., poprzez obrady sena 
u komisyjne i ]>Ieniim które wniosły 

do projektu sejmowego szereg zmian 
natury głównie techniczno - kodyfika 
cyjnej poprzez plenarne posiedzenie sej 
m a z 23-24 marca 1935 —  projekt staje 
się ustawą, podpisaną w dniu 23 kwiet 
nia 1935 r, pi zez Prezydenta Rzeczypos 
politej ,od tego dnia mającą też ,nvą 
moc obowiązującą.

Znane są powszechnie zasady nowe 
go ustroju. Wzm acniają one władzę wy  
konawozą przez przywrócenie i ugrun  
towanie autorytetu Głowy Państwa j rzą 
cłu. Ukrócają szkuiiliwe sejmowładztwo. 
Zabezpieczają rzeczywistą róv no wagę 
pomiędzy uaczelimni organami władzy 
państwowej, pozostającemi pod zwierz 
chniotwem lhezydm ta Rzplitej jako  
czynnika nadrzędnego i piastuna wła 
dzy jednej i niepodzielnej. Zapewniają 
obywatelom ud ział w życiu publicznem  
państwa iza pośrednictwem swych repre 
zonlantów w ciaładi ustawodawczych i 
organach samorządu terytorjalnego i go 
spodarezego. Utrzymują szeroką pudsta 
wę demokratyczną przy określaniu -to 
sunku ohywatdla do państwa.

W  świetle prawa rozw ijać się dziś 
im h potęga Rzeczypospolitej, w  liarmo 
nijnem zespoleniu wysiłków wszystkich 
jej organów, w  twórczyni czynie całe 
go naszego pokolenia, które za spełnie 
nie swych wobec państwa obowiązków  
,,odpowiada przed potomnością swoim  
honorom i swojem imieniem".

Ra.

zabudowy Ponieważ po tym czasie na­
stąpiły pewne zmiany ustawy, a stąd 
powstały inne wymagania, w 1926 r. 
W arszawa jeszcze raz przystąpiła do 
wykoinanią nowego planu zabudowy.

W  latach 1928/29 mme niniejsze mia 
-sta Rzeczypospolitej (Lublin, Częstocho 
w a i inne) przystąpiły do wykonania 
swoich planów zabudowy.

W  zrozumieniu wielkiej doniosłości 
kwestji posiadania przez miasta —  a 
nawet miasteczka —  planów- zabudów y 
nasza Ustawa budowlana z 1928 r wy­
m aga sporządzania planów zabudowy. 
Jako podkreślenie doniosłości tej spra 
wy, ustawa powierza zatwierdzenie o 
gółnych planów zabudowy miast w y­
dzielonych z powiatów ministrów 
••praw wewnętrznych, a tylko muast 
mniejszych —  wojewodzie.

Kilka miast Rzeczypospolitej dobit­
nie przekonało się na własnej skórze, 
ile strat materjalnych pociąga za sobą 
zaniedbanie wvkomania we w łaścnwm  
czasie ogólnego płanu zabudowy. Przy  
kładami fakiemi są Łądź a w części i 
W arszawa.

W łaściwym  organem urbanLtyez-

Ukraińcy Wołynia
mają zawsze na wzglądzie debro Rzplitej

ŁU C K  (Pat) W  salonach prywat 
uych wojewody wołyńskiego Józewskie 
go odbyła się konferencja przedstawicie 
li społeczeństwa ukraińskiego, którzy 
poinformowali wojewodę o sytuacji po 
litycznej na terenie oraz. o aktualnych 
sprawach i potrzebach ludność' ukraiń 
skiej.

Mwierdizonto również, że jedynie 
kompetentnym czynn i iem Teprezentu 
jącym ludność ukraińską jest wołyń­
skie ukraińskie .zjednoczenie. Organiza 
cja ta posiada dziś w terenie licznie roz 
budowane placówki pracy społecznej i 
jest wyrazem dążeń ludności ukrain 
i kiej. Na terenie izb ustawodawczych 
posłowie ukraińsko - wołyńscy należą 
cy do wołyńskiego ukraińskiego zjedno 
czrnia zdobyli na ostatniej sesji trwale

pełne autorytetu samodzielne stanów, 
sko polityczne, reprezentujące dążenie 
ukraińskiej ludności Wołynia.

Stanowisko to znajduje pod wzglę 
dem ideowym oparcie w tradycji 1920 
roku walk narodu polskiego i ukraiń 
skiego zc wspólnym wrogiem. Moment 
ten był w sposób niezwykle wyraźny i 
przekonywujący przez posłów ukrain 
skicli z W ołynia stwierdzony i w yw o  
ła ł duże wrażanie w- polskim i ukraiń 
skim świecie politycznym.

Zebrani przedstawiciele zapewnili 
p. wojewodę, że pracując na niwie roz 
budowy swego społecznego i kulturalne 
go życia, zawsze mają na w zględzie dob 
ro Rzeczypospolitej świadomi, że potęź 
na Rzeczypospolita jest gwarancją przy 
szlego rozwiązania sprawy ukraińskiej.

C b t l t  llo łc is ila -  
c n « n « 0 0  o lejku  
o liw k o w eg o  uży­
te r ,  do w yrobu  
k asd eg o  kaw a ł­
ka m y d ł ( o  
P a  I m o  I i v e.

Odwieczna tajemnica piękności nafeiy do *Was.
O l e j e k  o l i w k o w y  1 Ł a g o d n y ,  odm ła ds a j ą cy ,  nie  Jra4nią~ ‘ 
c y  1 L e k a r z e  p r z epu u ją  go d la  de l i ka tne j  s k ó ry  n i em o­
wląt .  J u t  K l e o p a t r a  w i ed z i a ł a ,  t c  o l e j e k  ten jest z n a ­
k o m i t y m  ś rodk iem kos me tyc znym.  Dz i s i a j  20 000 specja-- 
l i s tów w  dz i edz ini e  kos m e ty k i  z a l e ca  m y d ł o  P a l m o l i y e ,  
do  w y r o k u  k t ór ego  u i y t e  są znaczne  l l o i c i  o l e j ku o l i w ­
k ow eg o .  P r o d u k o w a n e  wg.  ta j emne j  r e c e p t y ,  j est  m y d ł o  
P a l * i i o l i v e  r ó wn i e  del ikatne ,  j a k  skuteczne* T a k  w i ę c  dla 

z a c h o w a n i a  natura lne j  p ięknośc i ,  d l a u zyskan ia  c er y ,  
k t ó rą  wszy scy  hędą  pod z iw ia l i ,  stosuj zabi eg  kosme­
t y c z n y  Pa lmo l i y e s  d w a  ra zy  dz i enn ie  tuastij twarz ,  
a z y j ę  i ramiona obł i tą  p i aną m y d ł a  P a l m o l i v e .  P o z ­
w ó l  j e j  p r zen iknąć  g ł ębo ko ,  uwa ln i a j ą c  p o r y  od 
brudu.  U ż y w a j  m y d ł a  P a l  m o l i v e  r ó w n i e ż  do k ą ­
p ie l i .  P o  k i lku t y go dn ia c h  o t r z ymasz  rezul tat !  

uroc zą ,  m ł odz i eń c zą  cerę,  radującą  T w e  serce:  „ c e ­
rę P a l m o l i u e ^ .

L a ł y  ś w ia t  f i o t h iw u i  t ę , ( I z ie i l lc z ę c a , 0 c ę  '/ Ja h n o t iu e
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C ZY  ABY N IE  PLO TK A?Ma się spełnić rychło marzenie wielu inzy 

nlerów zachodnio-europejskich od lal dziesiąt­
ków  Pod Mont Blanc —  najwyższym masywem  
alpejskim  —  ma powstać tunel który połączy 
dogodną artcrję komunikacyjną dwie ron-ań 
skie siostrzyce. Francję i W łochy.

M IESZAN A  KOMISJA.

W łaściw ie sprawa dotyczy nietylko W łoch  
1 Francji. Dotyczy też Szwajcarji. W  nara­
dach pod możliwo-.etami realizacji gigantycz­
nego projektu biorą przeto udział przedstawi­
ciele trzech k rajów : Francji, W loch i Szwaj­
car jl. Narady miaiy ponoć przenieg zupełnie 
pomyślny. Każdemu z  trzech kontranentów tu­
nel przynosiłby korzyści pod każdym wzglę- 
d, m. Dlatego też bardzo szybko doszło —  przy 
najm niej na papierze —  do porozumienia i już 
jesienią r. b. rozlec się ma w tym zakątku 
Europy Zachodniej Jiuk pierwszych łaJunków  
dynamitowych, użytych do rozsadzania alpej­
skich gnejsów- i granitów.

CO Z CZEM  SH-j PO ŁĄCZY?

Sięgnijmy po mapkę Alp. Oto .potężny ttoa- 
,  syw .Mont Iilanc, wtłoczony pomiędzy trzy są­

siadujące kraje: Francję, W łochy i Szwajcarję. 
Trójkąt, leżący u styku granie trzech państw. 
Jauież miejscowości bezpośrednio zyskują n i  
tunelu? Co z ozem się połączy po wykonaniu  
aziela, zakrojonego na miarę Panamy, Snezu 
czy Goiarna?

Od strony francuskiej tunel prowadzić un< 
od pięknej, położonej u stóp masywu miejsco 
wośei Chanix w dolinie Arve. Od strony wio 
sklej zaś początek czy też —  jeśli ktoś woli —  
wylot tunelu znajdować się nęazie w  miejsco­
wości Enterccs u dolinie Aosta. A więc tunel 
połączy francuskie Chamonix z włoskiem Entre 
ves.

W YM IA B Y .

Północny wylot tunelu (w  CIiniiionix) po­
łożony będzie nu wysokości 1.035 mt. nad po 
ziomcm morza, zaś .południowy (w  Entreves)—  
na wysokości 1.305 mi. W ynika stąu, że jadący  
od strony Francji będą musieli piać się w 
gór,

Długość tunelu wyniesie około 13 kim. zaś 
szerokość —  85 mt. Będzie więc to jeden z 
najdłuższych tuneli na świecle.

P lłZ E Z N  ACZENIE.

Tunel ina być przeznaczony ao komnnikacjl 
sumochotiowej w  pierwszym rzędzie dla tury­
stów pragnących wojażować pę> tej lun f>0 tam­
tej stronie Alp. Szerokość tunelu pozwoli na 
swobodne rozmijanie się w a z ó w  jadących w 
dwóch przeciwnych kierunkach.

JESZCZE CYFRY.

Budowa tunelu obliczona jest na 4 lata. 
i>o użytku publicznego zostałby tunel oildanj 
jnajw cześnie j w 1940 r. Budowa ma zatrudnić 
około 5.000 robotników.

V tei.iz rzecz zasadnicza: koszty budow j 
Nie są one tak znów wielkie, by miuty odstra­
szyć od realizacji projektu. W yrażają  się ey 
ferką ćwierci m iljarda franków. Za głupie 250 
m iijonów zdeprecjonowanych w stosunku do 
okresu przedwojennego franków francuskich 
uzyskają dwa kraje wspaniałe połączenie, wspa  
ti-taią podziemną autostradę, po której za 4- 
lata mknąć będą z I.om bardji do Saliaudji i z 
Paryża do Bz>mu luksusowe torpedy, cięża­
rówki i póleieźarówki. nie licząc drobnego na­
rybku w postaci motocykli I rowerów.

Kanion** żółr nwn
pow sta ją  wskutek złego fun kc jon ow an ia  w ątro- 

, by. Stosu jcie z io ła  „C H O LE K łN A ZA “ H. NTE- 
"M OJEW  SK1EGO, k tó re  system atycznie w zm a­

ga ja  czynność- w ą trob y  i w yd a la ją  z o rgan iz­

mu szkod liw e produ kty p rzem ian y  m aterji. 
A\ arszawa, Now y Świat 5. Broszury bezpłatnie 

w  aptekach i skł. apt.

nym w  łonie zarządu każdego miasta 
jest biuru regulacji. Zadaniem tego 
Ł  ura w  pierwszej mierze jest wykona­
nie ogólnego planu zabudowy, następ­
nie opracowanie jej szczegółowych pla 
nów, wprowadzenie ich w życie oraz 
baczenie na to, by budujący całkowicie 
się do nich stosowali. Pomocniczym or 
ganem regulacji jest biuro pomiarów

Jakby uzupełniającym biuro reguła 
cji i z niem współpracującym organem  
miasta jest inspekcja budowlana, Inspe 
Keja la ma za zadanie nie tylko bacze­
nie na właściwy poziom podawanych 
do zatwierdzenia projektów budynkówr 
i sprawdzanie wykonywania ich w na- 
(turze, ale i przestrzeganie, by te budyń 
Ki były sta wdane zgodnie z zatwierdzo 
(nym przez biuro regulacji planem sytu 
acyjnym,

W  różnych miastach rożnie postawio 
ne są ich organa budowlane. W arszawa  
oprócz biura regulacji posiada urząd 
inspekcyjno - budowlany, który jeszcze 
w 1931 r. składał się 15 inżynierów- 
arcl-i taktów i inżynierów - budownii 
czy cli. Wszystkie miasta większe (na­
wet mniejsze od W ilna) posiadają tak

Ten i ów  sceptyk, po mi t szumnj eh a nie­
zrealizowanych zapowk-dzi budowy tunelu po t 
Gibraltarem, tunelu pod L a  Manche, kolei trans 
afrykańskiej i pływających sztucznych wysp na 
Atlantyku zapyta może przezornie ezy aby caia 
ta wiadomość o budowie tunelu poj  Mont 
Blanc nie jest wyssaną z płaca bu jdą na reso 
rach? Tym razem zdaje się, że nie Szczegóły 
gigantycznego projektu .podaje nie jakiś zagra­
niczny brukowiec, a pismo tak poważne jak  
francuską „Journćc Industrielle“ , zaś noiwier- 
dza ją  w  wywiadzie prasowym sam francuski 
minister robót publicznych Chautemps. W obec  
takich autorytetów możliwość kaczki dzienni 
karskiej chyba siłą rzeczy upaua.

OPŁACALNOŚĆ: T U N E L U .

r/» wspomnianej su.ny 250 milj. fr. m ają 
dostarczyć Francuzi, zaś resztę —  śzwajcarzy  
1 W lósi. Niewiadomo narazić ezy pieniądze a- 
sygnować będzie rząd ezy też prywatni ciuła 
o/.c, dostający wzamlan za w jsupłane z pon 
rzoeh, komód, sieników i banezKÓw grosze ou

W  zw iązku  ze w znow ien iem  kom unikacji 
io trficze j w p row adzone zostało przesyłanie pocz 
ty  lo tn icze j na linji W ilno— W arszaw a —  co­
dziennie ora z  na lin ji W iln o - Ryga— Tallin —  
we wtorki czwartki i soboty.

W sze lk a  korenspondencja lotn icza  w rzucona 
do nieb ieskich skrzynek  pocztow ych  w y jm ow a  
na będzie  ostatni raz przed od lotem  w  kierunku 
W arsza w y  o gooz. 15.30, w- kierunku K yg i o 
godz. 8.20.

Usługi poczty- lo tn icze j w ykorzystyw an e są 
\V coraz szerszym  zakresie za względu na niską 
ta ry fę  i szybkość przesłan ia.

Korespondencja  lotn icza  z W ilnu nadchodzi 
do W arszaw y o godz. 18,50 1 doręczana jest 
jeszcze w tym samym dniu. w  p rzew ażn ej zaś 
części w iększych  ośrod k ów  całej Po lsk i i m ia ­
stach. jak : I.w-ów. K raków , K atow ice , Poznań, 
G dynia —  doręczana jest w następnym dniu 
p rzy  rannym  obchodził doręczycie lsk im

biura regulacji, jak inspekcje budowla­
ne. Nie chcę stawiać przykładów miast 
większych, czy lepiej zagospodarowa­
nych, jak Lw ów , Kraików, Łódź, Gdy­
nia, czy Białystok. Organa budowlane 
mniejszych miast Rzeczypospolitej, jak  
Stanisławowa, Częstochowy, Lublina są 
jako tako wyposażone. Częstochowa o- 
bok biura iregulacji, posiada inspekcję 
budowlaną, złożoną z 3 architektów. 
Lublin posiada 4 architektów —  w- tern 
3 w  inspekcji bndowJanej.

Nie trzeba zapominać, że nua^ta te 
isą pod względem ilości mieszkańców 
dwuk rotnie mniejsze od W ilna i zajmu 
ją trzecią część jego obszaru

Myślę, że będę wyrazicielem openji 
ogółu o rle złożę życzenia naszemu mia 
stu, by w najbliższym czasie doszło cho 
ćby do fych skromnych sukcesów- w- or­
ganizacji swojej rozbudowy, do których 
już doszły wymienione mniejsze mia 
sta Rzeczypospolitej.

lnż. Bogusław Śyyieciniski.

powiędnie odsetki. Tak  er/ inacŁej, pieniądze 
inwestowane w  budowę tunelu nie w ydają się 
złym interesem, skoro się zważy, że za korzy­
stanie z tunelu niają być pobierane opiaty. Coś 
w rouzaju opiai, pobieranych za korzystanie 
z kanału Suesalego, Który —  jak  wiadom o —  
jest złotonośną kurą dta akcjonarjuszj. Każdy 
automobilista w jeżdżający do tunelu ,pod Mont 
Blanc uiści należność w  brzęczącej monecie 
odpowiedniemu celnikowi. Ponieważ zaś rucli 
samochodów w ciągu roku m«. się wyrażać cyf­
ra 120 tys. aut (cyfra, oparta widoczne na ja 
kłchś konkretnych przeslanKaeh) przeto kiedyś 
koszry buuowy mneiu oęuą pokryte z nad­
wyżką. Prosty stąd wniosek, że cała Impreza 
trąci opłacalnością 1 dlatego ewentualne odwo­
łanie się do kieszeni kapitalistów francuskich, 
włoskich czy szwajcarskich może mieć poy.ażne 
widoki powodzenia. Zresztą można być —  na 
podstawie dotychczasowych doświadczeń—-prze­
konanym, że nawet projekt budowy kolei ua 
księżyc odpowiednio rozreklam owany znalazł­
by, zwłaszcza we Francji, poparcie pienężue 
ze strony chciwych zysku ciułaczy i rent jerów.

NEV*.

Do przew ozu  pocztą lotn iczą  p rzy jm ow an e 
są p rzesy łk i listo-we kartk i pocztow e lis ty  war 
tościowe, p rzekazy  p ocztow e o raz paczki.

Opłata rza p rzew óz lo tn iczy  p rzy  przesyłkach  
listow ych  <io 20 gram ów  i kartkach w obrocie  
k ra jow ym  wynosi ty lko  5 groszy ponad n o r­
m alną op ła tę  pocztow ą i p rzy  innych p rzesy ł­
kach jest rów n ież niska.

Specja lne skrzynki listowe (niebieskie) do 
korespondencji lotniczej umieszczone są: przy  
zbiegu ulic Wileńskiej i Mickiewicza (dom  B ni 
Jab łkow sk ich ), przy ul. W ielkiej (g łów n a pocz 
la ) p rzy  ul. Zuwalncj Nr. 33 (urząd p ocztow y 
W iln o  10) oraz przy wejściu do poczekalni 
dworca osolmwego.

- 0 0 -

Kłusownictwo rybackie
W ob ec  nastania c iep łe j w iosennej pogod y  już 

się (rozpoczęło ta rło  ryb. T a r ło  szczupaka jest 
na (Ukończeniu, a itrze się ju ż p lotka , w  kirót 
kimi zaś ozuisio rozpoczną tarto pozostałe  gatnn 
k i ryb, jak  -nip. okon ie, jazie, Jaszcze, iliny, san 
dacze, karasie i in,. Ryla; w  tym  czaisic łatw o 
jest od łow ić , czego  m. in. korzysta ją  i rybn i 
k łusownicy, k tórzy w y ła w ia ją  ztna-azne ilości 
ryb av czasie tarła, tak -rwanego u -nas neresUi, 
w yrządza jąc  o lb rzym ie  szkody d la  rozw o ju  rylx> 
stanu. 'Pam iętać ' 'bowiem  trzeba, że jedna ikrzy 
ca (sam ica ryb ia ) składa n ieraz do pół m d jona  
sztuk ikry.

Dokoła ni-oktnrych je z io r  napotkać m ożna 
k łusowników  z ościam i, b ijących  szczupaki, na­
stępnie nia.sowo j osi w y fa w ian y  jaź  jHid-ryiwka 
mi. Jeziora po  obstawianie są nadm ierną ilością 
Kuczów (w ięc icrzy ) i sLałok, a nad niektóre.mi 
jezioianni po ław ian e  są m asowo samice raka, 
k tórym  w yd z ie ra  się ik rę, colom w-prowadzenia 
w  błąd władm kontrolu jących , niestety u iezaw  
sze obeznanych z. iro-ąpo-CTianiem p łc i r uka.

W szyscy iroznimiejacy, jak ie  ogromnie szkody 
wyr/nil1/:! ktiLsowinirdwo rylbadkie, -winni mm 

-wszelkiemi środkam i p rzeciw dzia łać.

NA MARGINESIE

ói co znaczy mieć 
rower

W  czasa-uh, gd y  Pam Bóg, który da je d r ie  

ci, daw ał i  ,na dzieci —  (zdarzały się różno 

rekordy w  bogobo jn ych  rodztaacb.

B yw a ło  i tak, ,że podlKumorzony tata n ie 

m ógł dojść „to tk u “ , którem u z dwunastu sy ­

nów  należy wsypać batów , a którem u trze  

ba dać tomy d o  poci żelowania

Dziś już inaczej —  „to tku 1' w ogó le  do jść  

n ie .nożna, choć n adzie je  rodu pod trzym u je  jed  

na ty lko  w rzask liw a  ga łązka genea log icznego  
drzewa.

Tu  . tam .słyszy się jeszcze o  „m asow ej p ro  
duikcji1, a ie  zrzadk,,.

Częściej oczyw iśc ie  (zresztą n ie ozęiśelej, a 

p rzew ażn ie) k orek torzy  statystyk grasują „na  
obcych terenach11.

Oto jak i „p.>pis“ ‘ m ia ł m ie jsce  .zagranicą:

„P ew ien  dok tór w iedeński, akuszer, zo ­
stał pew nego  dna zaw o łan y d o  irom ocy p iz y  
porodzie. P o  szczęśliwem  przyjściu  na św iat 
dziecka, d ok tó r zapytał się matki, jak  każe 
austrjaćkie p raw o, o  nazw isko ojca. „E rnest 
Schmidt* —  odpow iedzian o  mu.

T ego  sam ego dnia.-ten sam dok tór asysto 
wał jeszcze ipnzy czterech połogach i za każ 
dym  razem naizwisku ojca b rzm ia ło : E rnest 
Selim  rdt
D októr udał się w reszcie  do ow ego  szczę­
ś liw ego  o jca  p ięc iu  dzieci naraz i b y ł n iem a 
ło  'zdziw iony, gdy u jrza ł przed sebą s iw ego  
zupełnie m ężczyznę, meniaJ osiem dziesięciu 
letniego.

—  Czy pan jest rzeczyw iście  o jcem  tych 
wszystkich dzieci?  —  zapytał.

—  O czyw iście  —  odp ow iedz ia ł tamten
— - Jakże iest m ożliw e, iże pan...
—  IJsiema w łom  nic d z iw n ego  —  p rze r  

wał staruszek. —  Mam przecież rower...
Si non e  voro 

Ot co znaczy m ieć  row er. Nawet b e z  prawa 

ja zd y  m ożna być i  jeźd zić  -wszędzie... Oczy wiś 

c ie  za w ykroczen ia  trzeba późn ie j płacić, ale 

p rzecież ii tak  puszczam y pieniądze...
ałnlk.

„Sąd nad spo-tam"
Zbiorowa audycja ze wszystkich 

rozgłośni P. R.
P oza  b ieg iem  n aprze ła j o  n agroaę  dzies ięc io ­

lecia, organizujL. Po lsk ie  R ad jo  w  tygodn iu  ju ­
b ileu szow ym  jeszcze jedną ciekaw ą audycję  
sp >rtow o . będzie  to sąd nad sportem  w  P o l 
skiem  R ad jo  dn ia  23.11 o godz 18.30. Au dycja  
ta przedstaw ia się w sposób następu jący: w 
salach kon feren cy jn ych  wszystkie li R ozgłośn i 
Ita lsk iego Radja zb iera ją  się jednocześn ie kon 
feren c je  prasowe, o  godzin ie ozn aczon e j W y­
głoszone będzie ze studja w arszaw sk iego  prze 
m ów ien ie  prokuratora sądow ego, zarzuca jącego 
I3. Ił. brak zrozum ien ia d la sportu. O bronę 
wnosić będzie  k ażd a  rozg łośn ia  skole i p rzed ­
staw iając jednocześn ie swą działa lność dla spor 
tu. Po  wszystkich p rzem ów ien iach  obrońców  
glos zam erze sędzia z W arszaw y w yda jąc  Osta­
teczny w yrok  na temat czy rad jo  interesu je się 
dostateczn ie -agadn ie iuam i sportu w  Polsce. 
O broi.cą z  V\ .Ina będzie  mec. B Szyszkow ski.

R ep re*e f l ia c j ,n y  koncert  ru ig ło ś a i  
Krako#sk>ej

Szósty dzlert uroczystości 
juobieuszowych P. R.

Jak w e  wszystk ich  koncertach  Rozgłośn i o  
charakterze reprezen tacy jnym  tak i w  kon cer­
c ie  z K rakow a w  dniu 23.IV  o godz 17,00 prze 
w aża ją  u tw ory  kom pozy to rów  m iejscow ych . 
U dzia ł w- koncercie  w ezm ą. Orkiestra K am e­
ra lna p od  dyrekc ją  Adam a H erm ana, o ra z  śpie 
w acy : Zbysław  W oźn iak  i H enryk  Szyfm an. 
H elena Zljo ińska-Ruszkowska, poza lem  p ian ist­
ka O lga Martusiew-icz, skrzypek  Stanisław M i- 
kuszewski i inni. Pozatem  w- czw artk ow ym  p ro ­
gram ie rad jo  w ym  nada Poznań  o godz. 22.15 
audycję f> t „G odzina  rad jos luchacza11 pełną 
hum oru i wesołości.

W . rto  rów n ież zw ró c ić  u wagę ia  słucho- 
w-isko o godz. 20.00 p. t. „W a k a c je  w  Nohan11 
p iorą  Jarosława Iw aszk iew icza . Będzie to rad jo  
w y  debiut św ietnego p isarza. O godz. 10.45 usły 
szą radiosłuchacze k ilka d ow cip ów  rad jow ych  
w  (upracowaniu J. P io trow sk iego .

„0zies'ęc u z  Pawiaka"
Rozmowa przed mikrofonem * 
z uczestnikami uprowadzenia 

więźniów politycznych
W  rusza iącą i pełną g łębok ie j p ow ag i audy 

cją, która naw iązu je  do w ydarzeń  h istorycz­
nych, będzie  w  dniu 23.R T o godz. 19.43 roz 
m ow a dr. W ac ław a  Łap ińsk iego  p rzeprow adzę  
na przed  m ik ro fon em  z uczestn ikam i u p row a­
dzenia w ięźn iów  politycznych.

O c /  a d m i n i s t r a c j i

W obec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 
kwot p ;eniężnych, z powodu niezaznaczania przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, u> celu uniknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie 
dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p.).

Marsz Włochów na Addis^Abebę

W  zw iązku  z n iezw yk le  forsow n ym  m arszem  a rm ji w łosk ie j ua stolicę A b isyn ji, negus roz 
kaza ł w ysadził w p ow ie trze  na w ie lu  odcinkach szosę i. 5fv. cesarską, pom iędzy Dessie a 
Addis Ahebą. Zn iszczenia te j szosy dokonały oddzia ły p ion iersk ie  w o jsk  czarnego  cesarza 
Zd jęc ie  nasze przedstaw ia  odc inek  d rogi cesar sk ic j z Dessie do  Addis Abeby, która ma jedyne 

połączen ie  p rzez w ysok ie  jak  w idać, w zgó rza  i pagórk i.

P u c i l «  l o t n i c z a
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P rzew rócony  tram w aj na jednej z  lilie  Lw ow a Jedna z barykad, wzn iesionych  naprędce przez dem onstrantów.
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Widziałam na ekruinie „Różę“ Że­
romskiego, Nie wieim który to już obraz 
i  naszych niedawni, zmagań niepodleg­
łościowych, zaklęty w bajkę filmowego 
oddań.a, przewinął się przed ' oczami. 
Ale wiem, że żaden inie wywołał nu 
mnie tak potężnego wrażenia, jak p la ś ­
nie ten ostatni

Przeżyłem go ikjżdym nerwem, 
każdą cząstką diuiszy Realny epos na j­
piękniejszych dini naszej młodości.

I inyśllę, tże w oposób .zbliżony prze 
żywałio go u leki 'starych i miody cli z 
pośród widowni l  ak każe przypuszczać 
tej widowni zachowanie.

Czytałem też niektóre recenzje. A  

zwrocita 'uwagę moją szczególniej jed 
na: w ,,L.zus'ie ' z dnia 17 tom. Dow leilzia 
no tum 'bowiem, że „dla Juuzi 'obecnego 
pokolenia cala poezja Wyspiańskiego, 
narówno z twórczością /.eromskiego i 
'ininycli bojowin iKov\ piorą o wolność, 
jest dzisiaj czeins pi zehrzmiate.m, nie 
zrozumiałem j ohcem. Wołanie o tę wot 
ność i inic/ijodiegłośc którą mamy w 
sposób tak prosty i maturalny, że już 
to nikogo nie dziwi, jest jakimiś pizyk 
rvm anachronizmem*'.

Są różme itypy rudzkie. l>la jednych 
poezja walki o  maszą wohiość będzie 
zawsze czemś wspaniałem, porywają  
cetm, czeiniś do czego z czcią najwyższą 
ustosunkować się należy; —  dla innych 
czeins przebrzmiałem, niezrozumiateui 
i ohcem. Dla jednych nasza wolność i 
niepodległość jest rezuiltateni najwyższe 
go wysiłku ideowego i najgłębszej, naj 
wznioślejszej toliary; —  dla innych ma 
my ją w sposób tak prosty i naturalny 
że to nikogo nie dziwi. Jedni wiedzą, iż 
Żeromski wolał inietylko o Polskę wol 
ną, ale i spiawiedliwą; —  innym się zda 
je, że jemu i tymi co na szubienicach 
życie swe dan i którzy śpią w tysiącach 
mogił żołnierskich (podobno najwięcej 
tam chłopów' i robotników sporo) cho 
dziło tyilko o  wolność. Są rożne w Pot 
sce typy ludzkie.

To też zwróciłem uwagę na ton re 
eenzji nie dlatego, że jest o.;i . 
wem czy niezwytkłem w  harmonji na 
szego życia narodowego. Ton ten zna 
ny aż nadito dobrze z naszych przeżyć 
własnych i z polskiej tradycji history­
cznej. Ale dłategu że brzmi on ciągle w 
niepodległej Pculsce.

„Nie odczuwamy- również Ślaiza i ca­
łej -koncepcja Żeromskiego, starcia po­
między aktywistami a zaprzepaściciela- 
lłłi polskości —  łudzi nowszeclinego 
chleha —  czylaimy dalej w recenzji 
My, wielu ludzi w- Polsce, koncepcję tę 
w pełni odczuwamy. Wuemy, że jest ona 
wciąż aktualna .tylko że płaszczyzna 
jej się zmaczmie poszerzyła. Dzisiaj cho 
dzi jnż nietyłko o polskość, ale jeszcze 
o  państwo polskie.

W  tern państwie nie zostały urzeczy­
wistnione idee, które poruszały do wal 
ki o Polskę masy ludowe Podawnenm  
są głodni, wydziedziczeni i nieszczęśli 
wi. Wciąż jeszcze spycha się parjasów

społecznych, których krew  jest funda­
mentem niepodległości, a praca po cist a 
w-ą jej, .sinienia, na samo dno nędzy. 
Nic leż ma świeżości nie straciły lamie 
dążeniu d-o sprawiedliwości, wołania o 
prawo do istnienia, których wyrazicie­
lami byli iiny- sami przed iluś tam lały. 
W alka o Polskę nie skończona. Trwać  
ona będzie lak długo, póki aktywiści 
idei Polski sprawiedliwej nie pokonają 
ostateaznie zaprzepaścicie!! polskości z 
czasów .niewoli, a ostahioieli państwa 
polskiego dzisiaj.

Oi ostatni niechaj się nie łudzą, że 
dawne .hasła walki o PoUsikę -sprawiedli 
wą, Ikilóre stanowią najistotniejszą treść 
twórczości Żeromskiego, są dziś „czemś 
przebrzmiałem, niezrozumiałem i bb - 
cem“, że są popróski przykrym ana- 
4Śironizanem“. Tak rozumować mogą

ludzie, którzy m-gdy żadnej idei nie mie 
li. Lstawicznie trwa w zycitu walka do 
hra ze złem i póki będzie człowiek na 
lej ziemi istniał, nie wstanie ona ani na 
chwilę Jest dzisiaj jak była wczoraj i 
targa sercami wiciu z obecnego poko 
lenia nie mniej mocno, niż to .się dzia­
ło kiedy nieśmiertelny Żeromski swoją 
, Różę“ tworzył.

Nieśmiertelny Żeromski... Pisarz „o- 
pęlamy ideą wolnej Polski", jak mówi 
słusznie autor recenzji z „Czasu p. 
Czermiński; truciciel, który jad prag­
nień 'społeczmy-ch w serca polskie .'są­
czył, jak tylakroć wypisywali przeróżni 
filozofowie naszej społczesności. Najdo  
skonalo/.y wyraziciel poetyckiej wizji 
Polski sprawiedliwej i przedziwny od 
twórcą drgnień duszy ludzi, którzy o 
Nią walczą T . T o p ó r -\ Y rą s o w s k i ,

Niedyskrecje kawiarniane ■ ■ ■
W  jed n e j z n a jh ardzie j uczęszczanych ka­

w iarn i, w  k tó re j zb iera  się tak zwana j,lepsza 
publiczność'*, o stolik  zawsze bardzo trudno. 
Tem u też należy przy pisać, że p rzy  jednym  sto 
tiku siedzi k ilka  osób, prow adząc rozm ow ę na 
różne tematy.

Byliśm y ostatn io św iadkam i c iekaw ej roz­
m ow y naszych sąsiadek i n iektóre ty lko ur> w- 
ki u tkw iły  w  naszej pam ięci. R ozm ow ę p ro ­

w adz iło  k ilka  pań i dom inow ał temat, d otyczą ­
cy gospodarstwa dom ow ego. M ów iło  się o no­
w ym  sukcesie, jak i odniosła ostatnio fab ryka  
„Dobrolin**, wypuszcza jąc now-y un iw ersalny 
środek do m ycia i prania pod nazwą ,M v to l* , 
k tóry w  pracy dom ow ej w yw o ła ł p raw dziw y 
przewrót.

P rzezorn e  gospodynie m ów ią już, że ..M y!o l“  
wszystko m yje, p ierze  i czyści. A. Ml

Walka o przyszłość 
narodu"

W  książce tqj .rozpatruje neznany dotąd wu 
tor Józef Kaispo.rski zagadnienie bytu jednostki 
i zb iorowości. Zagwarantowanie, 'bytu jednostki 
łączy się ściiśile z organizacją życia  zb iorowego. 
W yrazem  zb iorow ości jest paii.st.wo natomiast 
podstawą państwa według autora, jest silny du 
eh ow o i  zasobny ma.terjainie naród.

Rzuciwszy te m yśli autor konsekwentnie u- 
staia, iż walka o by.t jest podstawą rozw oju  ży­
cia jednostki i narodu, lecz jednocześnie’ stiwier 
dza, że Wajka ta m e  powinna przejaw iać się twe 
wzajem nem  m ordowaniu, lecz w ysiłek jej w i 
nien być nastaw iony na opanow yw an ie  b o ­
gactw i sił .przyrody, w ydobyw anie maksimum 
korzyści 'zarówno d la jednostki, jak  i narodu. 
Pracę i je j w yn ik i uważa za podstawę do oceny 
wartości jednostki i narodu.

T o  są m yśli podstaw ow e le i c iekaw ej, obej 
m u jącej 300 stron książki Józi la Kasperskiego 

Ńa całość składają się następujące rozdziały 
,.Państwo a obywatel**; „B ogartw a. ich podział 
i stosunek do nich duszy 'ludzkiej'*;. „P raca  i 
k a p ita i‘ ; ..Rolnictwo, przem ysł, kom unikacje, 
roboty publiczne, handel i finansc ''P "„Relig,ia , 
w ych ow an ie  i praca społeczna** ,.W schód czy 
zachód*- i w reszcie zakończenie, w  k lórcm  au 
tor, dając synteze swych rozważań, apeki.jfi do 
własnego narodu, ażeby stanął do tw órczej pra 
c nad wznoszeniem  gmachn lepszego swego 
jn.tr a.

„W a lk a  o p rzyszłość narodu ‘ Jozefa kas 
perskiego jest k.siażka napisaną •s/c./er/.e języ­
kiem  iście żołnierskim . Autor dobrze spożytko 
wat w n iej zasoby w iedzy, a co  mo.że najw-aż 
niejsze własne beztpośireJne obserwacje, czego 
dow odem  są barwne p rzyk ład ’ - z n rzejaw ów  hic 
żącego życia polsk iego  i stosunków Polsk i 7. v.a 
granicą, odzw ierciad lając. w tym  m aler jale dow o 
dow ym  dla swych rozwa/aii i wn iosków  naszą 
dzisiejszą rzeczyw istość.

Książka wydana jest w W iln ie  nakładem 
w łasnym  autor:., k tórym  jest kapitan jednego 
z pułków- leg ionow ych

B. W. Ś.

ń

Wysokowartościowy P O R T L r t N  ID

Cem ent „W IEK11
wafinowo I detalicznie —  poleca firm a 
Przedsiębioi stwo Handl. - Przemysłowe

M . D E U L L  swT,CnYo
Biuro: Jagiellońska 3—6, telefon 8-11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel 9-99

B i i i ł a c i e  z pa r t j i  n a m o w o *  
soc ja l is tyczn e j  przed sądem

W czoraj Sąd Apelacyjny w W iln ie rozpa 
trzyl oprawę Romana Kruka Lewko, Bolesława 
Helskiego i Innych, oskarżonych o dokonanie 
szeregu oszustw. Oskarżeni od listopada 1934 r. 
do lutego 1935 r. należeli do „Ńarodo wo-Soeja 
listyiznej Partji Robotniczo W łościańskiej", glo 
Sutej w .swoim ezasie na terenie W ilna spowodu  
eoztanin w jej „.szeregach".

Belski, będąc prezesem partji, oraz Koman 
Kruk-Lrwko łudzili szereg osób obietnica udzie 
lenka iin płatnej ,pracy w partji i zgóry pobie­
rali odpowiednie kaucje. Dopomagali im w tern 
inni kierownicy partji

Sąd Okręgowy skazał Kruk-Lewkę, który 
przedtem był karany za różm- przestępstwa 
przi-szto 10 razy, na 3 lata wiezienia z pozba­
wieniem wszelkich praw na okres lut 5-clu. 
Bolesław Belski i Bolesław W ojłuszewski do 
stali po l 1/s roku więzienia.

T eatr Muzyczny LUTNIA

Dziś o godz. 8-ej wlecz.
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Wzdłuż i wszerz Polsai
—  N O W E  ZŁO ŻA  G R A N IT O W E  N A  PO  

LE S IU  DOSTARCZĄ M a T E R J A łU  B U D O W L A ­
NEGO NA  ROSSĘ, badan ie  z ió ż  gran itow ych  

położonych  w  pow. sarneńskim  w  oko licy  wsi 

K arp ilow ka, w ykaza ły  znaczne pokłady lego

’ cennego m aterjałn  budow lanego, nadającego 

się do w yrobu  b loków , kostk i i k raw ężn ików , 

ż e  zbadanych z łóż uruchom iono n arazie  ka­

m ien iołom  na teren ie p ó ł ha w  k tórym  p ro ­
dukuje się gran it w  b lokach  na m auzoleum  

M arszałka P iłsudsk iego w- W iln ie  i cm entarz 

żołn iersk i na Rossie.

Ze w zględu  na dogodne położen ie  terenów , 

oczek iw ane jest zaangażow an ie  s ię kapitału 

p rywatnego, co m ia łoby ogrom n e znaczen ie go 

sjtodarcze dla ludności poleskiej.

—  W YR O K  W PROCESIE O A U TO R STW O  

„W E S E L A  N A  SLĄSK U ". W  w yniku  procesu 

o autorstwo sztuki reg jon a ln e j „W ese le  na Gór 

nym  Śląsku*', k tóra  m. in. grana b y ła  i na 

scenie warszaw sk ie j, z oskarżenia p. Kubicka 

p rzeciw ko ‘  S tan isław ow i L ig o n ;ow i, obecnemu 

d yrek torow i P o lsk iego  h ad ja  w  K atow icach , 

sąd katow ick i po przesłuchaniu św iadków  w y  

dał w yrok, m ocą kturego p. L igoń  zosta ł unie

' w inn iony. O skarżyc ie l p ryw atn y, k tóry tw ierdzi, 

że to on jest autorem  sztuki, zapow ied zia ł ape 

lację.

—  W Y P R A W A  DO JAPONJI NA  OBSER  
W AC.IE  ZAĆM IENIA  SŁOŃCA. W k ró tce  w y je- 
d zie  z b rakow a do Japonji, celem  w zięc ia  u- 
działu w  obserw acji ca łkow itego  zaćm ienia 
słońca w  dn. 19 czerw ca r. b. dr. Tadeusz 
Olczak, 1>. asystent obserw atorjum  krakow skie 
ga.

Przedm iotem  badań będą dokładne m om en 
ty  ca łkow itego  zaśm ienia. Obserwacje p rzepro  
wadzone zostaną przy pom ocy nowego m odelu 
t. zw. cbronok inem atogra fii po lsk ie j konstruk­
cji.

R ów n ież porów n yw ane bedzie natężenie siły 
c iężkości w  Polsce i Japonji.

—  SAM OLOT R. W . D. 16 ZA 5.500 ZL  
Za pięć i pół tysiącu złotych będzie sobie już 
niedługo każdy z nas mogl kupić samolot

Doświadczalne Warsztaty Lotnicze mają wy  
puścić już wkrótce na rynek najtańszy ma śwle 
cle samolot. Lena jego wynosić właśnie będzie 
5.500 zŁ

Now y samolot ty p j R W D  16 wzbudził og 
twfflne zainteresowanie na całym śwlecie. Szcze 
golnie Interesują się nim lotnicze sfery fran  
ruskie t angielskie.

Konstruktorami nowego polskiego samolotu 
są inżyn lepw le: Rogalski, Drzewiecki i W ędry- 
cbowskl

—  G D YNA  R O ZB U D O W U JE  SIĘ. W  m arcu 
w  Gdyni rozpoczęto  budow ę 30 budynków o 
łącznej kubaturze 56 tys. mtr. sześć. O gólny 
koszt w yn iós ł 913 tys, zł.

— l ::J—

Komitet pracy oświatowej 
wśród poborowych

20 bm w Starostw ie Gr.idizkiem odoy io  się 
posiedzenie organizacyjne Kom itetu P ra cy  Os 
w-iatowo —  P ropagan dow ej w śród poborow ych  
rocznika 1910, “ k tóry staje -w tym  roku pirzea 
Kom isją Poborow ą w- W iln ie. Po  om ów ien iu  
zadań i planu pracy K om itet ukonstytuował się 
j»od przewodnictwem  dyr. D obrzen ieck iego  z 
I'o ls  ki egu B ia łego K rzyża, a do K om itetu  w eszli 
p rzedstaw iciele: Zarządu miasta, PKU . W iln o  
Miasto, K om endy Obwodiu P W ,  K om endy Gar 
nizonu, Polsk iego  Czerwonego K rzyża, Zw iązku 
Strzeleckiego, LO P P . i Ochotn. S iraży P oża r­
nej.

K om itet w y łon i) sekcje: św ie llicow ą , poga­
dankow ą im prezow ą  i gosp>darczą.

Świetlica zorgan izow ana będzie w  siedzibie 
K om is ji P ob o row e j przy ul B azyljansk iej 2,
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nzTCMifflZEZnuu H E R  J E R  S P O R T O W E
„FR O N T  U M IA R K O W A N Y 4*.

„Czas44 przez drugi czas przekopy 
wał opiinję o  konieczności stworzenia 
wspólnego frontu prawicy. Sam robił 
propozycje narodowcom, a przez swoją 
młodzież, skupioną dookoła „Buntu 
Młodych" —  <3. N . K-owi, katolikom, 
iiuperjalistom, Slahlowcom i t. d. WySfił 
k. te ^pełzły na miczem. Wdbec tego 
zmienił nomenklaturą i propaguje 
„froint um iarkowany *.

Dziennik pozytywnie ocenia tę część 
uchwał zjazdu Federacji Obrońców O j­
czyzny, w  której jest mowa o ikoraecz 
ności stworzenia obozu politycznego.

J rtyilfko tę część
’i o  jest pozytyw-nj iruziOltaJ zjazdu Ale 

nie w ięcej. Zrob ien ie  początku to .jest w iele. 
A le w przyszłości czeka w te j dziedzin ie w iel 
ka codzienna praca. Ozeka należyte ujęcie i 
rozprow adzen ie organ izac ji politycznej Naro 

,diu.
Uchwały .program owe Federacji, p rzygol u 

wane pospiesznie są s form m ow ane bardzo 
ogó ln ikow a Może ta  ogó ln ikow ość  sform uło 
wań by ła  zresztą zam ierzona. Z u .tiw a ł tych 
nieśm iało, a le  przecież n iew ątp liw ie  p rze­
św ieca ją tendencje, k tó re  zw yk liśm y nazy­
wać radykalnem i- które zw yk liśm y w idzieć i 
słyszeć w  enuncjac jach obozu -it. zw. ,,'uapru 
w iaczy” .

„Czas." sądzi, że nie znaczy to „by 
szerokie warstwy r-adykalizowały . Zna 
czy to tylłko tyle, że czynniki radykał 
ne są 'bardziej zwarte. Stąd —  twierdzi 
„Czas” —  płynie nauka dla „żywiołów  
umiarkowanych", by znalazły „wspólny 
język*4. Aby zachęcić do tego „t ,zas” 
straszy... komunizmem, insynuując ży 
wiolom, które zwalcza... posłuszeństwo1 
rozkazom Trzeciej Międzynarodówki. 

Zw arty, ii! przyna jm n iej coraz w ięcej zw ie  
ra jący się front radykatn\, za kitorego pieca 
m i —  n ie łudźm y się —  łopocą sztandary 
trzeciej m ięd ż j narodów k i —  w in ien  znaleźć 
przeciw w agę w e  fronc ie  um iarkowanym . Pr a 
ca nad organizacją .polityczną społeczeństwa 
m e m oże. zapom inać o tendencjach um iarko 
wanyrih. Przeciw n ie na nich w i ima się szcze 
gótnie w obecnych  warunkach oprzeć.

1 tak dalej w tym duchu.
Jak więc widzimy a rgu m en tac ja  się 

nie zmieniła, \dresat również został ten 
sam. Tylko firma została złagodzona. 1 
prz )  Dył „łopot sztandarów trzeciej mię 
dzynarodówki” —  marazie „za plecami 
frontu radykalnego”. Nie łudźmy się 
jednak, że niedługo oczam i wyobraźni 
sztandar ten ujrzą panowie przed fron 
tern T ad yk a ln ym  A potem —  strach ma 
wielkie oczy —  we własnych szeregach.

PO DYMISJI W O J E W O D Y  
KRAKOW SKIEGO .

Niezwykła forma, w jakiej doszło do 
dymisji wojewody krakowskiego p. Ka 
zimierza Św ;t tlskiego, zwróciła na sie 
bie ogólną uwagę. Toteż wywołała ona 
komentarze w prasie stołecznej. Z tvch

Hebda i Jędrzejowska mistrzami Grecli 
w grze mieszanej

W  niedzielą zakończyły się w  Atenach wleł 
kle międzynarodowe zawody tenisowe z nózia 
leni polskich tenisistów.

Jedyny większy sukees uzyskali Poluey w 
grze mieszanej, zuobywując mistrzostwo (Ire 
eji. W  grze pojedynczej pani Jędrzejowska nie 
nety jeszcze raz uległa Sperling-Krahwiukel.

W yniki finałów przrdstawiają się następu 
jąco:

W  gr2e pojedyńczej panów o mistrzostwo 
Grecji pierwsze miejsce zajął Jugosłowianin 
Puneee bijąc w finale Francuza Journu 7:5, 6:4,
4:1.

W  finale gry mieszanej pierwsze miejsce, 
jak już zaznaczyliśmy zajęta para polska Ję­
drzejowsko —  Hebda po zwycięstwie w Finale 
nad purą angielsko - francuską Yorke —  Jnur 
nu .1:6, 7:5, 6:1. W  pierwszym secie Hrinla był

słaby i zawini! stratę sefa. W dalszych setach 
rozegrał się, tak że paru polska wygrała dość 
pewnie. W  półfinale para polska wyellm inowa 
lii parę francuską liurbier —  Gentlen 6:3, 6:4, a 
para Yorke —  Juuriiu wy grotu z parą Sperling 
—  Kukuljrvlr 7:5, 8:6.

W  grze pojedyóczej pań Jędrzejowska w fi 
nale przegrała z Dunką Sperling Kruhwinkel 
1:6, 4:6, ustępując je j dość znacznie, zwłaszcza 
«  regularności.

W  finale gry podwójnej pan, jak  już poda 
iiśmy, pierwszi miejsce zajęła para Sperling—  
llorn  przed parą Jędrzejowska —  Yorke.

Wreszcie w finale gry podwójnej panów pa 
ra jugosłowiańska, Palada —  Puncec pokonała 
| arę grecko ■ jugosłowiańską NlcoIalJes —  
lvukuljcvic 2:6, 6.2, 6:3, 6.4.

WielKi spływ Kajakowy
Zarząd  Klubu Sportow ego Zw  Strzel w 

W iln ie , pow iadam ia  uin iejszem  o o rga n izo w a ­
niu „K a ja k o w ego  Obozu W ęd row n ego ”  na tra ­
sie N ow y T a rg  —  W arszaw a , rzekam i D unaj 
cem i W isłą , w czasie od 29 m a ja  do 11 czei i\ - 
ea b r. dni 14

Zadaniem  obozu oprócz poznan ia kraju  jest 
nauka obozow m etw a  w  nam iotach, nauka w io 
stowania i pracy w kajaku system em rega to ­
wym  to ostatnie będzie  m ożliw e  ze w zględu  na 
odb yw a jący  się w tym czasie „M ięd zyn a rodow y 
W yśc ig  G órski”  na Dunajcu, gdzie  uczestnicy 
obozu będą m ieli m ożność zobaczen ia  czatow ej 
klasy k a jak ow ców  Austrji, C zechosłow acji, N ie ­
m iec W ęg ie r  i Polsk i. Ponadto przez cały czas 
trwania obozu prow adzona będzie  gim nastyka 
poranna.

TEATR NA POHULANCE
Dziś o godz. 8 ej wlecz.

M A T U R A
W. Fodoro

głosów wyjmujemy glossę „Kur jera Po 
rannego44. Brzmii ona jak następuje:

Udzielenie przez rząd dym isji .wojew odzie 
Świtalskicmu jest aktem o doniosłem  znaczę 
niu moralineiin. Pom iędzy rządem a dym is jo  
nowanym  dygiiita i zem .krakowskim nikt nie 
doszuka 'się .óżnżc politycznych  ani id ro lo  
giczmyoh. P  K azim ierz ,‘switalski jest legjoui 
sta, opędził szereg lat w  kancelarjii pireybocz 
nej M arszałka, po  p rzew roc ie  m a jow ym  sp.ru 
w ow al funkcje dyrektora  departamentu, m i 
nistra, p rem jera, marszałka Sejmu. Hvt w.re 
szcie w icem arszałk iem  now ej izby senackiej. 
Ma on zatem ozdobną karle  .pizeszioiści. A 
przecie®, gdy rząd nabrał przekonan-ia, że 
ponosi on. w in ę  za bolesne wypadk i krakow­
skie, .nie zawahał się przed wyciągn ięciem  z 
tego przekonania ostatecznych ikonsekwen-

Ten  fakt,, dob itn ie j od  wszelkich z.apew 
nioń .słownych, uchyla podejrzen;ie. i.ż obóz 
p iłsudczykowski k ieru je się innenii prawam i, 
ni.ż wyiptywającem i z kodeksu m oralności pu 
b liczne j; żc pogrąży ł się on  w mafiijności i 
w ygodn ictw ie, .w kontem placji dni m inio- 
nyoli.

erg.

Obóz podzie lony zosta je  na nasi etapy:
2S.V —  w y ja zd  z W iln a  o godz. 23.50.
29.V —  p rzybyc ie  do N. T argu  tam nocleg.
30.V —- sp ływ  do przełom u Dunajca w P ie ­

ninach oraz w ycieczka  w P ien iny (na T rzy  
K oron y ), taui nocleg.

31.V —  p ow rót do m iejsca za trzym ania ka­
jaków , spływ  do Szczawnicy.

1.YI —  spływ  do N ow ego Sącza (razem  7. 
uczestnikam i wyścigu górsk iego ), zw iedzan ie 
miasta i nocleg.

2.V I —  spły w do Moście, ze zw iedzen iem  po 
drodze  budow anej w R ożn ow ie  lam y, średn io­
w iecznych  zam ków  w Trop iu , C zechow ie i Mel 
sztynie.

3.V I— zw iedzan ie  Państw ow ej Fabryk i Z w ią ­
zk ów  Azotow ych  w M ościeach i miastu T a r ­
nowa.

4.V I —  spływ  do Szczucina n/Wisłą. zw ie- 
dzen ie O patow ca i Korczyna.

5.V I —  sp ływ  do Sandom ierza.
6.V I  —  zw iedzan ie  Sandom ierza i spływ  do 

Józefow a.
7.V I —  spływ  z Józe fow a do Kazim ierza 

n/Wisłą i zw iedzan ie  tegoż.
8AT —  spływ  z K azim ierza  do M aciejow ic, 

po drodze zw iedzen ie  Puław i Dęblina.
9.V I —  spływ  z M acie jow ic  do Czerska.
10 V I —  spływ  z Czerska do W arszaw y.
1 t.V I —  zw iedzan ie  W arszaw y  i od jazd  do 

W ilna.
Uczestn icy obozu korzysta ją z StF/o zn izk i 

k o le jo w e j na p rze jazd  I I I  klasą pociągow oso ­
bow ych  z W iln a  do N .-Targu i z W arszaw y do 
W iln a  oraz ze specja lnej ta ry fy  na p rzew óz 
kajaków .

Ogóitny koszt uczestnictwa w  oboz ie  bez wy 
żyw ii nia wynosi 25 (dwadzieścia jiiąć ) złotych  
od  osoby, p łynący na kajaku 1-osobow ym  28 
(dw adzieścia osiem ) złotych.

Z powodu ogran iczonej ilości m iejsc, zg ło ­
szenia p rzy jm ow an e będą według kole jności 
nadsyłania tychże. Do zg łoszeń  należy dołączyć 
tytułem zadatku 50°/o w/w kwot.

Uczestn icy obozu korzysta ją  z następujących 
św iadczeń: za wpłacone wpisowe; przejazd  z 
W iln a  Mo N .-Targu i z W arszaw y do A ’ .Ina, 
p rzew óz kajaka ze st. kol W iln o  do N .-Targu 
i z W arsza w y  do W .In a  na st kol. z zakw atero 
wania w nam iotach a w  razie  deszczu w budyń 
kach, z op iek i lekarsk ie j w  razie choroby w 
czasie pobytu w  obozie  i z opiek i fa ch ow ej 
k ierow n ictw a obozu.

Ponadto uczestnicy korzysta ją  z bezpłatnych

Marynarze w  Wilnie
W  najbliższą sobotę i niedzielę gościć bę 

dzle w W iln ie piłknrskn reprezentacja marynar 
ki wojennej z Gdyni. Marynarze w W ilnie roze­
grają dwa mecze towarzyskie. 3% «lno repiezen 
towane będzie przez drużynę W K S  Śmigły. 
Spomanie odbętizie się nu boisku reprczentacyj 
nem przy ul. W erkowsklej.

bardzo możliwe że w ostatnim meczu prze­
ciwno gościom wysiąpi Ognisko K P W , wzglęJ 
nie Maknbi. W  tej sprawie rozpoczęły się już 
pertraktacje z WKS-ein, który sprowadza na 
swoje ryzyko drużynę z Gdyni. Bylibyśmy zda­
nia że ciekawiej wypadłby pobyt marynarzy w 
W iln ie gdyby w sobotę mogło zagrać Ognisko, 
a w niedzielę mistrz W  ilna W K S  Śmigły. 
Wszystko w danym wypadku zależy od Ogni­
ska względnie od Mukabi bo W K S Śmigły wy 
siąpił już z propozycją odstąpienia jednego 
meczu

B*eg naprzełaj o mistrzostwo 
Wilna

/godn ie  z Kalendarzyk iem  W il. O. Z. L. A. 
w dniu 20 kw ietn ia K a to lick ie  S tow arzyszen ie 
M łodzieży  o rgan izu je  b ieg naprze ła j o m istrzo­
stwo W il. Okr. Zw  Lekkoatle tycznego , dla 
P ań  i Panów . 15ieg odbędzie się w lasku na 
Zakręcie  dla panów  na trasie ok o ło  5 k ilom ei 
rów , dla pań na trasie około  lóOO mtr. Start 
biegu panów  przy b ram ie g łów n ej w Zakręcie 
o godz. 12-ej. Start biegu pań po zakończenm  
biegu panów  Zb iórka zaw odn ików  o godz. 11 
w  szatni przed bramą główną. Zb iórka zaw od ­
niczek o godz. 11 30 jak  w yże j. Udzia ł w b ie ­
gach m ogą brać jedyn ie  zaw odn icy  i zaw od ­
niczki zg łoszeni do P Z L A . Zgłoszen ie w raz z 
sem 50 gr. od zaw odnika i 30 gr od zaw od ­
niczki, należę nadsyłać do dnia 24 b. m. w łącz 
nie w godz. 9— 15, pod adresem  K. S. M. W i l ­
no, ul. M etropolita lna 1 (p. Kudnkis), Zawod- 
n icy (czk i) w inni posiadać karły  zd row ia  P o ­
radni S portow o-Lekarsk ie j. Zgłoszen ia na star­
cie p rzy jm ow an e n ie będą.

H URT DETAL
Przyjmujemy

Pożyczkę InwestycyUrtą
jako gotowkę za towary.

Hurtowe i detaliczne sktudy szkła, porcelany, 
fajansu, naczyń, serwet lnianych i kilimów. 

Tania sprzedaż poSwląteczna.

D. H. „ T .  O D Y N I E C "
ł IR E N A  M A LIC K A  

Wielka 19 —  Wfino —  Mickiewicza 6
telefon 4-24 

Wynejem  i tania sprzedaż naczyń na u ro ­
czystości m ajowe dla restauracyj I zakładów  

gastronomicznych.

p rzew odn ików  w m ii jscowościncb zw iedzanych  
podczas spływał.

Zgłoszen ia  w raz z wp,sem  k ierow ać należy 
do dnia 10 maja pod adresem  Sekreiarja t Klu 
bu Sportow ego  Zw iązku  S lrzee lck iego  w W il-4 
nie, ul. W ie lk a  08 m. 2, gdzie  rów n ież udziela 
się dokładnych  in fo rm acy j w spraw ie obozu, 
w yekw ipow an ia  i t. p.

Zgłoszen ia bez w p isow ego nie będą p rz y j­
m owane

W płacon e  w p isow e w razie rezygnacji z 
w zięc ia  udziału w  obozie, nie pod lega  zw ro tow i.

„JURJA"
Dzień 23 Kwietnia nazywany jest 

przez ludność Białoruską wsi wileńskiih  
„Jurja” ; w środowiskach narodowości 
litewskiej dzień ten nosj nazwę „ Jurgi - 
nie44. Nazwa ta związana jest ze Sw. Je­
rzym, którego imię przypada właśnie 
na tę datę kalendarzową.

W  czasie Jurja lud praktykuje wie­
le pradawnych obrzędów, które jednak 
bardzo imało mają wspólnego z osobą 
św . Jerzego. W  licznych pieśniach ludo 
wych śpiewanych w  czasie Jurja, niema 
w-ziniainki o tym świętym. Jurja towarżu 
ine jest -raczej za czas chwalenia sił 
przyrody, które budzą życie na wionie. 
W  obrzędzie ludowym Jurja są szcząt 
kowe formy pogańskiego kultu słońca; 
sięgają one czasów, gdy zjawiska przy­
rody uważane były za coś osobowego, 
żywego, z czem można było w-ejść w  
De z pośredni kontakt za pomocą pieśni, 
zaklęć, próśb, i tern dla siebie wyjednać 
pożądane zjawiska, nip. urodzaj, pogo­
dę, ciepło, rosę* deszcz i t. p. Ślady' Łyrh 
dawnych wierzeń spotykamy w białoru 
skich pieśniach ludowych, które śpie­
wane są w okresie Jurja, t. zn. przez 2 
tygodnie, począwszy od 23 kwietnia.

W ieczorami zbierają się w  gromadę 
dziewczęta i młode mężatki koło jednej 
chałupy, zazwyczaj znajdującej się przy 
końcu wsi pod ugorem, siadają na ka­
mieniach, „bierw-ionach” , albo na płocie

i zaczynają przeciągłym, zawodzącym  
głosem śpiewać obrzędowe’ swe pieśni.

Oto białoruski tekst naczelnej pieśni 
obrzędowej, którą spisałem we wsi 
Mieguny, pow święciańskiego.

„Jurja. dubry wietzar!
Jurja. .padaj kluczy!
Piatro, naszło kluczy?
Jurja, ziamlu odniykHĆ!
Itasu wypuskać.
Ju ija, naszło rasa?
Rasa dla karou.
T raw a dla wolikau“.

Po odśpiewaniu tej pierwszej pieśni 
następują inne, których już kolejność 
jest dowolna; wszystkie one śpiewane 
są na jedną imelodję. Identyczne teksty 
i mełodję spotyka się w środowiskach 
narodowości h t e ws k i t-j.

Oto również popularna piosenka bia 
łoruska śpiewana w czasie Jurja.

„Ach ty nasz miesiącu,
Ty na jaśnie stnlsz,
Jaśnieńka suieetsz.
Swiaci miesiącu 
Ziamlu i wadu  
I mianie inaladu,
Z milutkim na radu.
Aż na mój nialuby 
Jon pry boku iażyć,
Jon eiażej katody.
Katody dubow aj” .

Prawie we wszystkich tekstach ob­
rzędowych pieśni przewija się zawsze 
erotyczny wątek; wstawiane są dowol­
nie imiona osób, które związane są z 
aktualneini we wrsi plotikam1 Przyta­
czam taką charakterystyc.ną piosenkę 

Oto —  fol Chto luju baru kapau, 
Czornaju sełeżku dopłau? Oto— to!
Oto— to! W ladziuczok haru kapau,

Czornaju ścieżku duptuu! Oto —to!
Oto— to! Da Anielki chadziuszy 
1’adaraezkl itasluszy. Oto— to!
Oto— to. Ot tabic padaraezki 
Czyrwonyje karalaezki. Oto— fo!

W  pieśniach wychwalani są chłopcy 
z własnych wsi, z obcych zaś wiosek są 
krytykowani i wymyślani. Obok tej ten 
dencyjności daje się zauważyć jednak 
ogólną cześć dla młodości, urody, zdro­
wia i życia. Podaję przykład takiej 
pieśni.

„Oto— to! Na ezyjej to wuttcy 
W audaly je  małajey? Oto— to!
N a trapszanskaj wulicy 
Niaudałyje m ałajey! Oto— to!
Oto— ta! Na wullcu nia wyehmlzlać 
Oto— to! Na wulicy nia wychodzlać 
Na kozach wyjażdżajuć. O to —to!
Oto— lo! Na kozach w jja/d/ajue, 
Paniiałoni podlianiajuć. Oto— to.
Oto— to! Kozy baradatjie,
DzJaeiuk! smarkatyje. Oto— lo.
Oto— lo! Na ezyjej to ulicy 
lldałyjc małajey? Oto— to!
Oto— to. Na iniiigunskaj ulicy 
Udalyje małajey. Oto— ta!
Oto— to! Na nlic-u ula wychodziać 
.Na konikach wyjeżdżajuć. Oto— to!
Otto- -to! koniki waranyja,
Chłopczyki udaljje . Oto— to*!

Są też ilirzne pieśni odnoszące się do 
życia, doli i niedoli młodych mężatek 
Przykład.

„ W lt r la  kudrawaja  
Nia stal nad i-akoj,
N ia raunajsia sa mnoj.
Mianie ezużaja mucl 
Pozna kładziee spaei 
1 rana pabuazaić.
Mianie maja maci 
Bana kładzieć spać 
I pozna pabudzaić.

Ustali dziacia swajo.
Um yj bicia licco,
Idzi u kamoraczku 
Paezaszy halowaezku”.

W  niektórych pieśniach daje się za- 
uw-ażyć reminiscencje jakichś dawnych 
wypraw wmjeniny-ch.

„Pajechau Jurka 
Z karatom na wojnu  
A za nni mdtula,
A za niin radnaja  
Tak żałosna płaezyć.
I ciażyńka uzdychaie.
Czaho matula,
Czaho radnaja  
Tak hork i plaezysz,
Ciażyńka uzdychaisz?
Prywiazu ja labie 
Tonkaju pralniaczku,
Zwonkaju tkajlaezku,
Tabic niawiestaczku.
A mnie żonaczku”.

Pieśni, które śpiewane są w czasie 
Jurja, jest bardzo wiele i n i es p osób za­
cytować wszystkich. Ogranicz} hun się 
do podania najcharak terystyc/niejszych

Opowiadają starzy ludzie, że daw­
niej Jurja obchodzono we wsiach bar­
dzo uroczyście. Oprócz pieśni, praktyko 
warno na łąkach guiimuskowych, dzie­
dzińcach i w-ygomach liczne zabawy, jak 
Ciareszka, Jaszezar, Karawody, Miacit*- 
Jica i t. p. Zwyczaj ten w bardzo szyb- 
kiem Tempie ginie. Dzisiejsza młodzież 
prawie wstydzi się tych pieśń■ i /.ahawe' 
woli tańczyć „argentyńskie tanga z fi­
gurami". Giną ostatnie szczątl.1 .śladów 
po pradawnych wierzeniach naszych 
przodków, rw ą się nici łączące Jawihe 
i nhpnriB rznsv. .1. Dlłblckl*
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KURJER SPÓŁDZIELCZY
p o c i  r e r f « lc c {y y  E d w u r d a  K o z c f A i e w i c z a  __

„Praca w kooperatywie to nie praca nad ludem, czy dla ludu, a praca samego ludu
Bi. ZMielczarski

Spółdzielczość na terenie wiejskim
Przód  ruchom w iosennym  na teren ie w ie js ­

k im  w yrasta ją  d u n a c z e ln ie  zagadnienia: pod 

n iesien ie akonom iOzne i podniesienie społeczne 

•wsi. T e  dtwa zagadnienia ikoncentirują /w sobń ca 

ly  p roblem  przebu dow y gospodarczej wsi i  prze 

budow y psych iki w ie jsk ie j. W  te j c liw ili w ieś 

n ia l. jest ibie.rnem narzędziem  s ił ekonom iczno 

jo ispodaiozych . k tóre  ileżą poza nim D ynam iki 

tych  s ił n ie po jm u je , n ie  rozum ie. D ostrzega 

ty lk o  dram ie cząstki tydh sił. k tóre  decydują 

o  życiu  gospodarozom  wsi i  iżyeiu gospodarczem  

paósiw a. Całość dla m ego  jest nieuchwytna.

Ze stron y w ieśniaka niem a św iadom ego pro 

cesu tw orzen ia n ow ych  w artości gospodarczy eh, 

jes . proces przystosowania się. proces b iernego 

oporu . Chłop n ie  stał s ię  jeszcze czynnym  i 

m yślącym  budow n iczym  życ ia  gospoaarczego. 

Jego potęga le ż y  w  m asie Z .potęgą .tą ustrój 

kap ita lis tyczny lic zyć  się mus , ule n ie liczy się 

■w takim  stopniu, jak  m usniłby się liczyć  gdy 

b y  w ieś  b y ła  św iadom a swych zadań, celów  i 

tn o ż ii w  ości.

Uspoieczmionj i podu.esioiiy gospodarczo 
wieśniak stanie się prabauidem niesprzyjającego 

mu kapitałiist>cznego ustroju

U ponłoza id s ; sp ołd  zkikizos, . leży poczucie 

so lidarvzm n  spoheanego. solidaryizniu. m e w yra  

io n e g : w  niekn ie brzm iący oh słowach lecz czyn 

aego , konkretnego dającego  się uchw ycić  w  xe 

a lny kształt. W  głębinacn dius* rhłoj»skich leży  

też pragn ien ie spraw iedliw ości. T o  pragn ien ie 

•naTastało p rzez wielki, poprzez, n iew o lę  i pańsz 

■czyziię. pop i zez bunt i  w yaw jfen ie . Pragn ien ie 

t o  jest coraz bliższe pow ierzchn i życia, w  ptw 

nym  m om encie d z ie jow ym , w  pew ne j chw ili, 

od  w p ływ em  tych lub  innych b odźców  społeciz 

nycli, izacznie się w yzw alać i upom inać o  swo 
je  prawa. N ie  jest zoczą obojętną, w jakich 

warunkach  i fomnncn poczu cie  i pragnien ie 

spraw ied liw ości w y zw o li się poprzez dusze ćliło 

psk.it na terenie wsi. W iem y , ż e  d rog i są różne 

tw órcza ew olucja i burzycielska rewolucja. Aro 

pa budow y 1 droga tiiszczenia.

1 tak  sta ją  przed mami d w ie  p o tęg i: budzą 

ca się, dążąca do spraw ied liw ości, w ieś i  prąd 
spó łdzie lczego  solidaryzm u społecznego. Potęg i 

t e  zostały fioczcte ze wispołnego źród ła : z chęci 
służenia prostem u człow iek ow i i iz dążen ia usu 

tiię c ia  istn iejącej Bikwprawwkffliwokci społecznej. 

Mon.eim ten decydu je  o  tern, żc potęgi te muszą 
po łączyć  się w  jtduą m erozdzie ln ą  całość. Na 

teren ie w ie jsk im , na terenu dusz chłopski' li, rst 

n ie  ją  pier wias Ik i iżycia społecznego, k tóre w  isto 

e ie  sw o je j pow inny zlać się z ideą solidaryzm u 

.spółdzielczego. N iem a żadnych rozbieżności m ię 

d zy  prądem  społecznym , reprezentow anym  przez 

spółdzielczość, a pTądem, k tó ry  pdynie n iew ido  

cznem . dr odam i c/ycia w spółczesnej wsi. Obce 
n ie  czynn ikiem  decydującym  w  spółdzielczości 

na teranie w iejskun, jefii to tak zwana 
mtelgeneja w pojęcu  p ew n e j k lasy  społecz­

n e j  I  n ic  w tum n ie byłoby złego : w ie lk ie  rucliy 
suołi czne (potrzebują w ygim nastykow anych  rnóz’ 
# (,w  i inteligentnych głów . N iebezpieczeństwo 

,eż ' w  tem, i e  in teligencja ta  n ie  jest o rgan ie7, 

n ie  zrośn ięta ze wsią, stanow i klasę zamkno-tą.

Ludzie, na leżący do  in.leliger. ji, istykaja się ze 

wisią ty lk o  w  k ilku godzinnej p racy  zaw od ow ej, 

,hib szukają terenu d la  swoich  „w y czyn ów  społe 

cznych ". Praca i lżycie tych  dw óch  św iatów  pły 
n ie  jakby dwom a odrębnem? łożyskam i. Łozys  

* 3  te  stykają się najczęściej ty tko  w  chw il ich 

„p od n io s ły ch " uroczystości, lub ..urzędow o".

W  konsekw encji jest ta k : w  zarządach  w ra 

dach  nadzorczych , decydu jącym  czynn ikiem  są 

urzędn icy, k ler łub w łaściciele w ie lk ie j włus 

mości ziem skiej. Na zebraniach spółdzielczych za 
®tołem prezyd ja lnym  też 0ied’z i za zw ycza j czło 

wietk. n ie  zw iązany oigan""nr-ie z e  wsią. Na oz 

dobę doda je  się k ilku ch łopów , b o  wszak to cza 

s y  dem okratyczne wszak trzeba podkreślać, ż.e 

istn ieje  w spółpraca i  współżycie A le  ta w spół 

p raca  i to  w spółżycie  jest fik c ją . N ie  m ożna

Ztoż datek na pomnik 

M arsza łka  w Wilnie 
Konto cJt. 3(. O.  146111

w spółżyć i w spółpracow ać t \ lko w  pew nych  nio 

liientacn podniosłych, uroczystych, a jiotem  

żv ć  i i m cl 11. odręlbiiem. ohcem  życiem .
Moment om decydującym  są tu n ie  chw ile  

uroczyste, a le  s/arv, codzienny, konsekwentny 

wspólny trud. Chłopi uczestniczą w  zebraniach, 

czasem zabiera ją głos, po w y jśc iu  jednak z ob 

rad zapom ina ją  naljczęściej o tem , o  czem  m o 

w ili i życie  p łyn ie  tenii saniem i, n iezm ien ionein i 

tOTami W m asie oh łojiskiej niem a głębok iego 

przaśw adczen ia, ż e  spółdzieln ia, to w spoina pla 

cówka, JŻe stanow i ona łąk i sam teren współ 

d z :atania i csjH ifżycia, jak  lip. rodzina, ty lko  

w szerszej, głębszej i w w ięcej w ysublim ow anej 

form ie.

Spółdzielczość m a to  w  sobie, że  są w  n iej 

pogodzone i izharm enizowanc, już w swojetn  za 

łożeniu, strona teoretyczna solidaryzm u i -spra 

w ied liw ośe i społecznej i stron i p raktyczna, do 
czego w łaśn ie  w  s w o je j masie tęskni wieś. S|>ół 

dzielczość, w  odróżnien iu  od  w ielu  lubych or 

gan izacyj społecznych, już w  swoich podstaw o 

wyc.h za łożen iach  staw ia zasadę, ż.e życie spo 

leczno-organ izacyjne musi być w  ścisłej zależ 

ności -od życia  praktycznego, realnego.

Chł p m a w  sobie ogrom ne poczucie 

realności. D la n iego  to  ma iwtoltiii prak 

lic zn ą  w artość i sens, co m ożna zobaczyć, ob li 

czyć i w ykorzystać  w  codżiennem  życiu. Ta 

praktyczna strona psych ik i w ie jsk ie j nie jest 

jedyną —  jak  to  ju ż zresztą podkreślaliśm y lecz 

w- tej chw ili jest cechą dom inu jącą. W  te j liie 

rairehji praktyczności i sjx>lec.znego idealizm u 
k ry je  się w ie lk a  Wartość 'w arstw y chłopskiej. 

Praca spó łdzielczo  społeczna na terem e w ie j 

skiin m oże  ro zw ija ć  isię i egzystow ać n ie  w at 

mos/erze pustych i p ięknob izm iących  słów, leoz 

w atm osferze realnej przebudowy i budowy.
D laczego jednak „tuk jest, jak  jest“ , d lacze 

go w ieś o\ sw e j zdecydow anej i zw arte j masie 

n ie  staje w  szeregach isjiółdzielrzych? —  Odpo 

w iadam y: E lem ent chłopski n ie  w ytw orzy ł w  

sw ej grom adzie, n ie wysunął i n ie w ypielęguo 

w a ł ludzi, zw iązanych  organiczn ie z ży c iem  wsi 

i stojącycli na w ysok im  poziom ie kulturalnym , 

klóirzyby nadali ru c h o w i spółdzielczem u na te 

ren ie w ie jsk im  w łaściwe oblicze i sk ierow ali ten 

rucłi na drogę szybkiego rozrostu i rozw oju . —  

R óżne tsą d ro g i em ancypacji ducha w si. Istnie 

je droga w yzw o len ia  przez uczelnie średnie i 

w yższe, a le  ta w  obecnych warunkach  społecz 

nycłi izawodzi. E lem enty, k tóre  w ychodzą ze

zaprasza wszystkie spółdzielnie spo­
żywców, organiz.aeje pokrewne i sy m- 
patyków spółdzielczości ma Zjazd Okrę 
g b w j Spółdzielni Spożywców, który się

Wiosenne Zi&zuy O kręgow e 
Z w ia z fc o , Społam “

R ozpoczyna ją  się, p o  ra z p ierw szy na pod 
staw ie now ego staliutu, w iosenne Z jazdy Okrę 
gow e ZwązJku ,,Spotem " (daw n. K on ferencje  
O kręgow e). Porządek dżieun tych Z ja zd ów  o- 
bok doroczniyctli czynności zw iązanych ze spra­
wozdaniem  Zw iązku iza rok  1933 i zb liża jącym  
się Zjazdem  Pćtim nioon ików  .Spółdzielni Sjio 
żywców  w W arszaw ie, obejm u je uroczyste prze 
m ów ien ie  sjMiwodu Za li'”  i a jiowstania Zw iązku 
„Społem ' .

P ierw szy  Z jazd  O k ręgow y odbędzie się w 
W arszaw ie, dnia 20 kw ietn ia

R o i « ń i  Z w ią t t a  „Społem**
W  troku b ieżącym  n iija  25 lat od  obw ili. gd v  

po trzy letnich w ysiłkach  i staraniach ś. p I» 
M IE LC ZA R S K IE G O  i ST  W O J C IE C H O W S K IE  
GO udało się wireszeic uzyskać o d  w ładz ca r­
skich zatw ierdzen ie statutu W arszaw skiego Z u 
Stowarzyszeń S pożyw ców  — Obecnie „S p o ­
łem " Zw iązku Spółdzieln i S itożyw ców  R. P 
centrali go.sp-oilarcłef polsk iej sp ,til 'lelczości 
spożyw ców  i n a jw iększego  jirz«'dsięb iorsfwa 
h an d low ego  w  Polsce.

Fundusze w łasne Zw iązku w  p ie rw 3zynt ro  
ku je go  istnienia w ynosiły  64.000 rubli, w  
czem  47.000 udzia ły , a 17.000 rubli fundusz spo 
łeczny. M im o niszczącego działan ia in fla c ji i de

w si i k tóre kształcą się p o  miastach, do wsi 

p raw ie  n ie  vcraeają n igdy, w siąkają  w t. zw 

inteligenc ie p racu jącą W ieś  'ży je  sw ó jn n  życiem  

eicmenity chłopskie, k tóre  oderw ały  się poprzez 

uczelnie od  wsi, ży ją  życiem  swojem

Druga droga, 4o 'wysuwanie jednostek k ie ­

row n iczych  przez sam o środow isko w ie jsk ie , w  

oparciu o  naturalne i namacalne .podłoże w ie j 

sk iej rzeczyw istości T a  droga prow adzi przez 

organ izacje  isjiołec.zno-sjiółdzielcze, przez kszlał 

cen ie się i dokształcanie się d ciągły, nieustan 

n y  kontakt ze środow isk iem  chłopskicm .

Czynne, inteligentne jednostki z pośród sjk> 
łeczności w ie jsk ie j, w  obecnych warunkach nie 

imają m ożności wybicia się i wykształcen ia swo 

je j osobow ości społecznej. M iejsce chłopa w 

spółdzieln iach, w  zarządach, w  radach nadzór 

czycli, za jm ują urzędnicy, Mor, uczn iow ie, (nie 

tylko zresztą w  spółdzieln iach, jeszcze w  w iąk  

szyni zakresie w  innych organ izacjach  społecz 

m ych). Czynne i energiczne jednostki chłopskie 

spycha się na jakieś p e ry fe r je  życia społeczne 
gó, da je im  się jak ieś odczepne stanow isko, któ 

re go n ie  w indu je do .roli przewodnika. Żapom : 

na się o tem, że czynnikiem  postępu i rozrostu 

jest n ie spychanie, ale pouuoizen ie, dźw igan ie 

ma coraz wyiższy stopień życia  gospodarczego i 

ku ltu ralnego,

N iech ch łop  pracuje, w a lczy i popełn ia Idę 

dy, uczy się, upada i podnosi. Niech kon iecz­

ność kształcenia się i sam okształcenia społecz 

n o  spółdzielczego staje przed1 n im  jako codzień  

my, konkretny problem at. Niech on m yśli jak  

chce, byle  m yśla ł i ty lko  p od  warunk iem  nie 

sprzen iew ierzen ia sic naczelnej idei solidaryzm u 

spółdzielczego i poszanowania grosza puoliczne 

go. Gdy tak postaw im y kwcstję spółuzielczych 
przew odników  wsi, wówczas noże spetni się 

pragnienie, w yrażone przez jednego kulturalne 

go  c liło jia  —  spółdzielcę, k tóry  wychodząc ze1 

mną z jak iegoś izeluramia spżddz'elczego. w yrzek ł 

Je słowa:

Pragn ien iem  n id jein  jest, aby za stołem jire 

zyd ja lnym  podczas izebrań ispód zk la zyc li zasiu 

dali ch łopi, aby urzędnicy, k ler i nem ian ie  by li 

na tych zebraniach tylko jako członkow ie i goś 

cie; aby n ie  inteligencja ciągnęła chłopów^ na 

zebranie, lecz  chłopi zapraszali in teligencję: 

aby c łilo ji nareszcie sam zaczął stanowię o swem 

iye iu  i kierować, sw oim  losem.

Spożywców
nie w  lokalu Związku „Społem zau­
łek Ifossa 3.

Związkowe spółdzielnie spożywców  
wysyłają delegtjjów według rozdzielni­
ka —  1 delegai ant 100 członków.

w aluacji fundusze Ie wynoszą obecnie w  Zw iąż 
ku 4.(100.000 izł., w  czem udzia ły 1.656.000 zł.

Sprzedaż tow arów  w p ierw szym  roku  is tn ie  
nia Zw iązku wyniosła o k o ło  3.000 000 zł. w r. 
1035 ■ przeszło 72.000.000 zł.

W a h c y j n e  i m i  s p ó ła w ic iu  
Z w la i  u „S p o lf lm “

W  sezonie letn im  r. b. Zw ią zek  „Społem  
organ izu je  szereg kursów  dla p racow n ików  i 
dzia łaczy  s jió łdzie lezych . Odbędzie się ie 13. 
8 przeznaczonych  dla p racow n ików  społdzie '- 
ezych  bez żadnych  ogran iczeń : w  15re.inej\
Ustroniu pod Łodzią, w Kazimierzu nad W isłą, 
w Niemnie nad Niemnem. W  każdej z tych 
m ie jscow ości odbędą się 2 kursy. 5 kursów, o 
jirogranne w yższym  odbędzie się w R ew ie  n; d 
m orzem . Jeden z nich p rzeznaczony będzie, d la 
pracow ników ', k tó rzy  przeszli ju ż w  pojirzed- 
nich latach p rzez kursy w akacy jne, o raz po t 
d la k ierow n ik ów  spółdzieln i, d la sekretarzy Rad 
O kręgow ych , d la nauczycie lstw a i d la d z ia ła ­
czek  spółdzielczych .

„Słone nra$to“
Gdynia ma ustaloną repu tację, je że li idzie  

o w ysok i p oz iom  cen. P rzyczyn  tego stanu rze 
czy szukano w trudnościach ap row izacy  juycl. 
w  szyh ie j rozbu dow ie  portu i  t. d. O kazu je  się 
jednak, i e  w  tych  sam ych rzekom o trudnych

W d iie s ięo io l fc ie  śm ierc i —
spółdzielczość polska oddala 

hołd pamięci
Rom oaiaa MieiCi&rsiieffG

Dzień 30 marca r. b. byf święcony mta
czyście  przez pols-ką spółdzielczość spożyw ców , 

jak o  dziesiąta roczn ica  śm ierci jedn ego  z je j  
tw ó rców  i p rzyw ódców .

W  W arsza w ie  u roczystości ro zp oczę ły  się 

od  nabożeństwa ża łobnego  w  kościele Św Krzy  

ża, w  którc-m w z ię li udzia ł cz łon k ow ie  Rady  

N adzorcze j Zw iązku  „S po łem ", jego  p racow n icy , 

o raz sym patycy ruchu. Jczesu iicy  udali się po 

nabożeństw ie na cm ei.tarz pow ązkow sk i, gdzie 

z ło żon o  na grob ie  R. M ielczarsk iego  szereg 

w ień ców  H o łd  pam ięci p ion iera spółdzielczości, 

z ło ży ł im ien iem  zebranych  p rzew odn iczący  R a  

dy N adzorcze j Zw iązku  „S p o łem " —  in i W  

W o jew ód zk i.

O godz. 19 w sali K on serw atorju m  W arszas  

skiego oab y ła  się uroczysta akadem ja ku czc i 

R. M ielczarsk iego  na k tó re j p ro f. St. W o jc ie ­

chow ski w yg ło s ił p rzem ów ien ie  charakteryzu  

jące  p rzyw ódcę  ruchu, jak o  dzia łacza  społecz 

nego, i obrazu jące  je g o  p og ląd y  na spó łdzie l­

czość.
O bchody dziesięcio lecia  śm ierci R M ieiczar. 

skiego zorgan izow ane zosta ły  rów n ież i  na p to  

w incji. N a jw iększe  ro zm ia ry  p rz jrbra l obchód 

wT Ł o d z i w  którym  w z ię ło  udział parę tysięcy 

osób. U roczyśc ie  rów n ież obch odz iły  roczn icę  

śm ierci R. M ielczarsk iego  K ielce, gd zie  także 

zorgan izow an o  akadem ję-

P rzeb ieg  obch odów  w ykaza ł dob itn ie , że  

postać R. M ielczarsk iego  n ie u legta zapom n ie­

niu. że przeciw n ie, m im o upływ u czasu, r o z ­

rasta się i staje_ się sym bo.em  w zorow ego  dzia 

lacza społecznego d la  coraz szerszych mas lud  

ności p racu jące j.

Ka len darzys  czynności w ładz  
s p ó id 'W n i  na tl p o i  kw ietn ia

K W A R T A L N E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
IN FO R M A CYJNE  zwołać w drugiej połow ie m k
siąca.

U R LO P Y  P R A C O W N IK Ó W  należy już obee- 
iiie rozplanować, u od 1-go m aja rozpocząć.

LE TN ISK A  zbiorowe dla członków lub len  
dzieci (wakacyjne) rozplanować i zawrzeć o d ­
powiednie umowy.

ASO R TYM E NT  TOW  ARÓW'. Po skończonym  
ruchu pi zedświąteczny m starać się wysprzedać  
towary które nie będą nivily przez czas dłuższy 
zbytu. Przejrzeć towary blawetne pozostałe z 
sezonu zimowego ! przygotować je do przeeho 
wunia letniego. Przeprowadzić gruntownie po­
rządki tuk w sklepach jak  1 magazynach.

OGŁOSIĆ w „Społem " zatwierdzony przez 
walne zgromadzenie B ILA N S .

Do 30 kwietnia W PŁA C IĆ  1-SZĄ RATĘ  PO  
D A TK U  O D  NIERUCH OM OŚCI, O D  L O K A L I  
I PI ACÓW B U D O W L A Ń C U .
n a f l M n r a m H B n m a H M M n M B

warunkach ap row izaey jn ych  m ożna bez strat 
stosować ceny o  w ie le  niższe, n iż pob iera  je  
cały handel p ryw a tn y w  Gdyni. O to ostatni 
num er S jió lnoJy" zam ieszcza c iekaw e zestaw ie 
nie cen, pob ieranych  w sklepach pryw atn ych  
Gdyni i w Spółdzieln i S pożyw ców  M aryn ark i 
WTojennej. O kazu je się, że k iedy np. 1 kg, m ąki 
jiszennej kosztow ał v. sk lepach  pry w alnych  50 
g r „  w  spółdzieln i —  35 g r „  1 kg. kaszy perło  
w e j — w  sklepach jiryw atnych  60 gr., w  spół 
dzie ln i 4o g r , 1 kg. ryżu , Pa tn a " w  sklepach 
jiryw atnych  zł. 1,20. w spółdzieln i 65 gr., I kg 
g rzyb ów  suszonych odpow iedn io  12 i 8 zł.

Oprócz zachłanności kupców i bierności spo  
żywców trifduo znaleźć wy Homaezenie tych nie­
słychanych rozbieżności.

Zw iązek  M ^ c z i r s k ic h
i J i j c ia ^ s k M i

R ok  1935 zaznaczy ł się na rynku  nabialo 
w ym  pew ną popraw ą. Tem n iem n ie j b y ł jeszcze  
bardzo  c iężk i. M im o to Zw iązek  Spółdzie ln i Mle  
Czarskich i Tajczarskich w ykaza ł w zrost obi 
tów  o  okn ło  10»/t do sumy 13.192 tys. zl. 
W  tem  ob ró t m asłem  w yn iósł 10.255 tvs. zł., 
osiągn ięte ze sprzedaży 3.712 tys. kg. tego arty 
kuhi. Zw iązek  w yeksportow a ł 643 tys. kg. m as­
ła, co stanow i 17,3°/o ogó ln ego  obrotu.
Nader pożytecznym  ob jaw em , w yn ik a ją cym  ze 
spraw ozdan ia Zw iązku  jest fak t b. pokaźnego  
w zrostu  sprzedaży serów , i tó w y łączn ie  kra 
jowych.

Ud drugie j p o łow y  m a ja  roku uli. w y ­
stępuje w ydatna jio jiraw a  w p rodu kcji i wy­
w oz ie  ja j. W arto ść  w yw iez ion ych  z P o lsk i ogó  
łem  ja j w yn ios ła  w  r. 1935 26.800 tys. zł. w obec  
23.453 tys. zł. w r. 1934.

Rilans Zw iązku  zam yka się sumą 3.319.175.30 
zł., w  czem  kap itały w łasne wynoszą zło tych  
1.183.410,27 zl. N adw yżka  za r. 1935 osiągnęła 
19.245,09 zł ■< Z

B ron isluw  Ow czynnik

Wileńska Rada Okręgowa 
Spółdzielni

odbędzie dnia 2(> kwietnia r. b. w  W il-
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

t  —  Z A W IE S Z E N IE  SOŁTYSA. 8 b. m. wójt 
Diny łuczajskiej zawiesił w czynnościach służ 

bowych sołtysa gTomady staroaworskiej Abdo- 
ua Dabow ika, mieszkańca wsi Dziemiesze, gm. 
łuczajakiej. W  kwitai-juszu ujawniono niedo­
kładności, z których wynika, że Uubow ik przy 
właszczył sobie zł. 292.92 z sum podatkowych  
— K R W A W E  UÓJKI W  P O W . PO STAW SK IM . 

W  ostatnich dniach ponownie zanotowano w  
-powiecie postkwaklm ktlka większych bójek. 
IV dnia 19 b. m. w  Perewoźnikach, gm. postaw  
sklej ua zaunwie podczas wynikłej bójki zastał 
pchnięty nożem w  pierś A. Sidoeowicz. Stan 
jr-go jesi ciężki.

20 b. m, podczas poświęcenia grobów aia 
prawosławnym  cmentarzn muchowickim, w gm. 
miadziolskiej, wynikła bójka na noże i > ml 
oieT w czasie której zostali ciężko ranni dwaj 
mieszkańcy wsi Skarody. Odwieziono it-h do 
szpitala w  Wilejce, sprawców zas zatrzymała 
'J łottcjk

13 b. m- w  Starzynkaeh, gm. miadziolskiej, 
w  czasie zanany tanecznej w  mieszkaniu Ste­
rana Małakieja powsiałn bójka między młodzie 
i ą  I pokłuto nożami 22-ietniego Paw ła Kiszulkę 
■ W ielkiej Ezły. ja k o  podejrzanycn o pokłucie 
zatrzymano 24-letniego Alek/.andru Rowdę i 30- 
letuiego Gabrjeia Howdę mieszkańców wsi Za- 
moszc.

W  dniu 13 b. m. w Wanilinach, gm. postaw  
sklej, v. czasie bó jk i ua tle nieporozumień oso 
bis ty eh 31-letni P lot.1 Rym:,za uderzył kotem 
8@-letnKgo Aleksandra Możejkę. Możejko ma 
pękniętą e*aszkę.

18 b. ni. w . kol. Budzie, gm. postawskiej, 
bracia Michał i Alfons Łowczykowle pobili 
ciężko 45-letniego A dam . Jankowicza.

Celem przeciwdziałania coraz częstszym bój 
kom starostw ' powiatowe wszczęło stosowanie 
ostrych sanacyj karnych w  stosunku do posła 
daczy narzędzi najczęściej stosowanych w  bó j­
kach. 21 b. m. zostai ukarany jednomiesięcz­
nym bezwzględnym aresztem Bazyli Siskiewicz 
sa posiadanie noża, którym w  stanie pijanym  
groził przechodniom. _

Obecme Jziatkowska rada gromadzka wyłoniła 
Komitet niesienia pomocy pogorzelcom. Na eze- 
le komitetu stanął wójt gminy w  Porpllszezu 
SzweWengrtbcI.

—  D O T Y C H C ZA S O W Y  K IE R O W N IK  Z A ­
R ZĄD U  D R O G O W E G O  w  (nębokiem inż. Anatol 
Szelldng został przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do w ojew  białostockiego. Na jego 
miejsce przybył inż. Aleksander Miłosz, kierów  
nik Żarz. Dróg. w Sokórce

—  D O T Y C H C ZA SO W Y  R E FE R E N T  B E Z ­
P IE C ZE Ń ST W A  w  Starostwie powiatowem w 
W ile jce  W itold  Orłowski został przeniesiony 
do Starostwa w  Głębokiem na stanowisko kie­
rownika referatu administracyjno-prawnego. 
P. Orłowski w  dn. 21 b. m. ob ją ł urzędowanie.

—  W  U Z N A N IU  ZASŁUG, położonych dla 
dobta Korpusu Ochrony Pogranicza nada-no od 
znaki KOP „Za służbę graniczną" następującym  
osobom: Andrzejowi Szadziewskiemu, wójtowi 
gminy Jazno, przód. Stanisławowi Łojewskiemu  
z Dokszyc i fttnkcjonarjuszowi służby śledczej 
z Dokszyc Stanisławowi Piziorskiemu.

HoduciszKi

Grodno
—  W  „D N IU  L A S U * W  G R O D N IE  głównym  

punktem program u będzie sadzenie leśnego 
parku na brzegach Niemna. Nadleśnictwa pow. 
grodzieńskiego dostarczą sadzonki w  ilości:
79.000 sosny, 10.000 świerków, 1.000 dębu,
1.000 grochodizewów oraz 250 klonów Ta  
ilość sadzonek pozwoli zalesić około 6 ha. Bę­
dzie to zaczątkiem przyszłego parku leśnego 
w najbliżazem sąsiedztwie miasta.

—  K R YN K I OTRZYM AJĄ KOM ISARYCZ­
NEG O  B URM ISTR ZA. Ostatnio odbyły się w  
Krynkach powtórne wybory burmistrza miasta 
gdyż uprzednio w ybrany na burmistrza Care­
wicz nit został zatwierdzony przez starościń­
skie władze nadzorcze. Na powtórnych w ybo ­
rach również przeszedł większością głosów Ca­
rewicz, przy kilku kartkach białych.

W obec wybrania ponownie kandydata już 
raz niezatwterdzonego, m ianowany będzie przez 
starostwo burm>strz komi-aryczny.

—  N IK N Ą  B L T O N O W E  SCH RO NY Z  CZA ­
SÓW  W O J N Y  SM tATO W EJ. W e  wschodniej 
części gm. hoduciskiej lokowały się w  ciągu 
3 lat wojny pozycje frontowe niemieckie i ro 
syjskie. Z czasów tych zostały tu bardzo liczne 
schrony betonowe. Dla Niemców widocznie był 
tu teren bardzo ważny pod względem strate­
gicznym zbudowali tu bowiem wielką ilość u- 
mocnień cementowych, okopów w  ziemi, w a­
łów  i nasypów Siady tych fortyfikacyj można 
obserwować na tinji wsi: Rakieciszki, Łożdzi- 
inie, Kowalciszki, Maciszki, Antony. Opowiadają, 
że w schronach hyły luksusowe urządzenia; w  
okopach istniała elektryczność, w  niektórych 
schronach pozostawili Niemcy miękkie meble, 
fortepiany, drogie naczynia i t. p. (Były to rze­
czy zrabowane w  okolicznych majątkach). W  
ostatnich czasach schrony te w  bardzo szyD 
kieim tempie nikną. RozbieTa je okoliczna lud ­
ność i używa na podmurówka, piwnice i ł p., 
gdyż większość gospodarzy z wyżej wymienio­
nych wsi przebudowuje się obecnie w  związku  
z komasacją gruntów. Ponadto sclnony są bu ­
rzone przez ludzi poszukujących prętów żelaz­
nych i blachy. W iększość schronów obrócona  
jest dz!siaj w  kupy gruzów. jd

Troki
—  ZA ST R ZE LE N IE  U M Y S Ł O W O  CHOREGO. 

21 b. m„ o  godz. 6,15 na drodze Rudziszki—  
Troki patiol wojskowy K O P  zastrzelił na miej 
scu uciekającego mężczyznę. Jak się ol azało. 
był ta 21-letni Piotr W eropow icz, umysłowo 
chory, pozostający na opiece rodziny a Rn- 
dzlszkach.

wysoki, nawei możnaby powiedzieć za wysoki 
— zważywszy, ze piszą tam uczniowie. Komitet 
redakcyjny tworzą uczniowie uzdolnieni lite­
racko. Na uwagę zasługują artykuły Jana Kra  
sickiego. Izabela Pwwiuciówna rokuje też na­
dzieje; świetne są je j feljetony humorystyczne 
(np. „W yw iad  na gorąco"). Pozalem filarem  
czasopisma jest M. Ginzberg, którego artykuły  
i wiersze cieszą się powodzeniem wśród kole­
gów. Logicznie 1 dobrze pisze też W anda Jurje- 
wiczówna.

Dyrektorem święcianskiego G.mnazjum jest 
dobry organizator młodzieży i świetny poloni­
sta —  p. Stan. Antoszczuk, którego społeczeń­
stwo darzy zaufan.em, a młodzież szkolna ota­
cza szczerym szacnnk.em. i«Ł

Nowa-Wilejka
— N IE S PO D ZIA N K Ę  zrobił zespól amator 

ski Ogniska K P W  w  Now ej W ile jce wysta­
wiając sztukę Grzymały-Siedleckicgo „Spadko- 
birrry  ‘. W ykonawcy włoży li bardzo w.ielc pra  
cy _ i.iarań, by całośc wypadła jak najlepiej. 
Przyjemną niespodzianką była bardzo gustow­
na i efektowna dekoracja i oświetlenie sceny.

Amatorzy dzięki włożonej pracy wyw iązali 
się debrze i zadania. Poźądanemby było aby 
zespół zdecydował się na  powtórne wystawienie 
tej -sztuki. w j.

—  KURS R E F E R E N T Ó W  ZAO PATR ZENIA  
W O D N EG O  p izy  strażach -jożarny cli odbył się 
w  Nowej W ilejce przy udziale 45 słuchaczy. 
Otwarcia kursu dokonał inspektor Okr p. Fr. 
Pianko wykłaay przeprowadził p. inż. Saw« 
szyński.

W ę cia n y
Ł y f i t i / p y

-  U C Z N IO W IE  G IM NAZJUM  W Y D A JĄ  
CZASOPISM O. W  bież. roku szkolnym samo­
rząd uczniowski („W yścig P racy") przy Gim­
nazjum  Państwowem  im. Józefa Piłsudskiego 
w Swięcianach zaczął wydawać dwumiesięcznik 
p. t. „Piszemy". Poziom tego czasopisma jest

Komałe
—  C Z Ł O W IE K  N IE S ZC ZĘ Ś L IW Y . M e  wsi 

Bucewicze istnieje choTy umysłowo człowiek—  

A do lf Stańczyk. Rodzina jego nie ma fundu- 
azów na leczenie, dlatego od kiltku lat trzym a­
ny  jest w zamknięciu, jak zwierzę. Często cho 

ty  wyrywa się na wolność, przez dłuższy czas 

wtoczy się po okolicznych wsiach i miastecz­
kach Niedawno widziałem go w  Hoduciszkach  

W  jednej koszuli, w  spudniach bez nogawicy  

stał na rynku Był zsiniały od chłodu. Na twa- 
rzy jego m alował się wyraz Lezgranicznego cier 

pienia Za chorym biegło kilkadziesiąt dzieci; 
śmiały się, drażniły, wrzeszczały, rzucały na 

nieszczęśliwca pałki i stare miotły.
Istnieją towarzystwa opiekujące się zwie- 

rzętam Dlaczego chorym nieszczęśliwym czło­
wiekiem  nie opiekuje się społeczeństwo ludz­
kie? jd-

Uciekają z  Ł o tw y

—  STR ZA ŁY  „-HZEZ OKNO. Ygaton Z u b ­
ków k  Zwojrysaek, gin. ły niuysklej, powiado­
mił policję, że w  dni i 17 b. m. wieczorem, gd j 
leżał w  łóżku ktoś strzelił 2 razy przez oano- 
do mitaikanłfe. Ustalono, że zrobił to Trofim  
I'i o fim ow  z Sneharyszek z zemsty za io, że 
Zubkuw nie zgadza się na małżeństwo swej cór 
ki z rrofim owem  Pod oknem znRieziono łuskę 
karabinów ; demieehą i a a a  pociski. Trotimow. 
do winy się nie p r z y s n ę .

Dzisna
Jak inform ują około 150 osób z pow. dziś 

nieńskiegu spośród tych, którzy wyjechali w 
tym roku na roboty do Łotwy wróciło spowro  
tera,

Powracający opow iadają, że do powrotu zniu

siły Ich niezmiernie wygórowane wym a^m ia  
pracodawców.

Ucieczka z robót w  Łotwie notowana byia  
również w  latach ubiegłych. W  tym jeon.iK 
roku przybiera bardziej masowy rharakier.

M - -nr.

Ręczne wytwórnie Kart do gry
W  potajemnej .sprzedaży Okazały się w Głębo- 
kitm wcale ndatnie, aczkolwiek ręcznie wyko­
nane talje kart do gry po cenie do 2 zł. za 
talję. Jak się okazuje, wieśniacy sam i produ­
kują karły  w szerszym zakresie. Zauważono

zwiększenie popytu na papier bristol I papier 
introligatorski okładkowy, z kiórego to właśnie 
są iabrykowune karty, zas figury i znaki od- 
ciskiwanc są zapomocą specjalnie skonstruowa 
nych klisz- -drzeworytów. M— ur.

Heine Medina
Na CO i harują w Wileńszczyźnie

Gł(:b"kle
—  POŻAR W  P O R P LISZF ZU . 22 marca r. b. 

w  Działkach, gm. porpliskiej, powstał pożar, 
który strawił eały uonytek właścicieli 5 dobrze 
zagospodarowanych zagród wiejskich, wskutek 
czego pogorzelcy popadli w skrajną nędzę.

Inspektor lekarski sporządził wykaz, zachoro 
wań i zgonów na choroby zakaźne i inne, wy­
stępujące nagminnie w  województwie wileń- 
skiem za czas od 12.IV do 18.IV

W  tj in czasie zanotowano 74 wypadki jag ­
licy, 25 wypadków  (w  tern 8 zgonów) gruźlicy, 
18 duru plamistego, z czego przypada: 1 wy.

padek w pos>. dziśnieńskim, 9 (w  tom l zgon) 
w mołodeczańskim i 8 w  wilejskim, 7 wypad­
ków świnki, 6 płonicy, po 5 wypadków błonicy, 
odry, ospy wietrznej i grypy, 4 wypadki (w  tem 
1 zgon' róży, 3 duru brzusznego, z czego w ypa­
da po jednym na powiaty brasiawski, postaw- 
ska i wilejsk., 2 krzluśca oraz po jednym w y­
padku czerwonki, tężca i Heine Mediom.

—  „P O R A C H U N K I* ZA  SZYBY. 19 b. 
około godz. 18 W alenty Gapiński ze Swilki, 
gm. piiskiej, zranił z pistoletu „H iszpan* W ła ­
dysława NowaRa w  okolicę lewego obojczyka, 
powyżej serca u b a j ju i  od Jawna mają nlepti 
rcniral -nti sąsteozkW i m ajątkowe I często pro  
eesnwali się. ostatnio pokłócili sę spowodn rze? 
kornego wybicia szyb w  domu Łapińskiego jm r i  
A onaka. Stau Now aka budzi obawy o życie,. 
Gapińskli go aatraymadu.

Uslłpwzł zastrzelić
dziewczynę

10 b. m. wieczorem Michał Saj z Uszy, gm. 
krośnieńskiej, pow. moktd ceza oskiego usilna a*
pozbawić życia 16-lełnią Olgę Kolyszkowne f  lej 
ie  wsi. W  tym celu Saj zaopatrzył się w ob 
cięły karabin francuski i gdy Kołyszkówna 
wracała wieczorem do mieszkania, strzelił do 
niej, lecz- ebybM. Następnego dnia W ładysław  
Saj odniósł na posterunek w Olechnowiczach  
karabin, mówiąc, że go  zualazl.

i

Złoi datek na pomnik
Marszałka w 'Wilnie 
kunto £P. 3 (. O. 146.111

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ROZDZIAŁ XI.

NAD  ZM IE N N Ą  W O D Ą  

Tyle tematów dostarczają mi dziewczęta, że nie 

wiem, za jaki chwytać. Czasami kilka dni chodzą 

i myślę: trzeba czemprędzej o laikiem czy innem  

zdarzeniu napisać, a tu niepodobna znaleźć wolnej 
godziny, tak wszystkie bez śladu przesiąkają w zamęt 
zwykłego dnia. Niedawno pisałam o młodziutkiej sa- 
moboKzyni, która silnie wstrząsnęła moją psychiką 
na wstępie roku szkolnego. Już mi się przesłały śnić 

jej rozkrzyżowane ręce, Już mi się wydaje, jakby po 

lem, co o mej przemyślałam, darowała mi winę, któ­
ra winą nie była i pozwoliła od wyrzutu odpocząć. 
Później przecież tyle razy stwierdziłam, żfc szkoła, w 
której jest bek jasna, jak lylko być może w obecnyeh 

warunkach. Nie naszą jest m iną, że szwankuje sprawa 
-wychowawstwa. Nie naszą jest winą, że się często 

tworzy różne urzędowe fikcje ku ogólnemu strapieniu 

W  każdym razie czuję, ze należy w  szkole poznawać 
człowieka i to jest najciekawsze zajęcie.

A przedewszystkiem interesuje mię kobieta. Po 

samobójstwie jesienuem jest we mnie wmiąż lęk, że nie

zdążę poznać w  młodziutkiej Poisce tego, co najcie­
kawsze. Boję się, że to się uchyla, umyka, nazawsze 
odcłio<iz.i&więe gonię po korytarzach za Nieuchwy tnem, 
pełna tak żarliwej w  stosunku do dziewczątek uwagi, 
że już sama wkońcu nie wiem, czy jestem poto, żeby 

je nauczac, czy żeby się od nich uczyć —  żeby na­
uczyć się ich samych, zrozumieć przyszłość, która nas 
już odpycha W ięc pytam, słucham, uważam, czytani 
i patrzę

Czytałam tę ankielę p. Mikuły nad sferą moralną 
wileńskiej młodzieży szkół powszechnych. Czytałam 

i wcale nie dzu, tłain Się, że młodzież w tajnikach 

swej psycJhiki może nagle zapragnąć przygód i zbytku, 
chociażby za cenę morderstwa kasjera z P. K. O., za 

cenę kradzieży bezkarnej w  bankach i sklt-pach. Te 

dzieci robiłyby tak. gdyby były niewidzialne. W  ten spo­
sób pytała ankieta. (Cobyś robił, gdybyś był niewidzial 
n y ). Więc, skuszone bezkarnością czapki-niewidki, poza 
poczciwemu pragnieniami, przejawiły z nieopatrzną 
szczerością to, o czem tajemnie marzą i niektórzy do­
rośli —  gorąca chęć używania, spróbowania luksusu, 
przeżyć seksualnych, bardzo wyrafinowanych i i. cl 
Mówię: „nie dziwię się“, bowiem sami starsi robią 

wszystko, co mogą, żeby młodzieży najgorsze myśli 
podsuną^ Gdy słyszę jak się mówi: „Ach, ta nasza 
młodzie ' 1 Jaki upadek moralności'* chce mi się cisnąć 

w twarz mówiącemu jakieś najbardziej obelżywe 
słowo.

A jakże tu uchować dziecko w czystości myślj 
i uczuć, jeżeli wszystko się sprzysięgło, aby je zdepra­
wować Jako lekturę <fla niewinnych chłopców, roz* 

hukanych, żądnych przygód i wrażliwych —  przygo­
towali starsi, doświadczeni ich ojcowie „Detektywa**: 
Bardziej kulkowaci i staranniej uczesani chłopcy w:raz 

z młodziutkiemi kokietkami mają idjotyczne „Kino**. 
„Czy jesteśmy fotogeniczni?** Oto zagadnienie, które 

w  rezultacie prowadzi do wymiany liścików i nawią­
zania przygód miłosnych. A filmy? A  operetki? A 

wszystkie tanga, miłosne „przeboje*', tańce i rew je, 
A cała kronika dnia codziennego w gazetach —  gwaŁ  
ly, zabójstwa, morderstwa? Szczegółowe opisy proce­
sów, najbardziej drastycznych, są karmem dla wyob­
raźni dwunastoletnich dziewczynek Młodziutkie oczy, 
szeroko otwarte, patrzą w  dziwaczny dorosh świat 
i już wiedzą, jak bardzo kolorowy tam jest grzech 

Jak ślicznie tańczy apasz w barwnym szaliku, trzy­
mając nóż, ciepły jeszcze od krwi Jak wspaniale ca ­
łuje i jak zuchwale jest naga piękność nu ekranie To 
„gwiazda**, więc jest jakby ponad prawem. Jest nawet 

ponad dziesięciorgiem bożych przykazań Dzieci wie­
dzą to i owo o swoich rodzicach, nauczycielach w y­
bitnych jednostkach, przyglądają s ię  widowiskom, 
patrzą w  ulice, w dzienniki, widzą fotografje, obrazki 
—  a wszędzie dostrzegają jawny łub przysłonięty 

grzech, którego św.ai u  Tytko wzbrania 

( 0  .  m )
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Nabożeństwo ża łobne w  kośc io łach  
w dotii 12 m aja

Kar ja Meiirapohtama Wileńska za- 
'wiadwnula podległe sobie -duchowi eńsł 
w o  katolickie, że w rocznicę śmierci I 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
12 maja rb., należy odprawić nabożen 
stwo —  Mszę św żałobną —  o godz. 10 
lub 9 w  tych kościołach parafjaLnych, 
gdzie ludność, szkoły lub urzędy będą 
o  to prosić

Przepadające na 12 maja nabożeńst 
w o z powodu imienin Ojca Świętego na 
łez\ (odprawić w  niedziele nasiępną,

Świetlne plany miasta
Zarząa miasta W ilna w  związku z uroczy- 

istościami, jakie sic odbędą 12 maja rb - projetk 

tuje w  niektórych -punktach niuista, dla wygody  

licznych gości którzy przyt^dią do W  i lii a, usta 

Wić św i«tlne ipiany miasti, Pożyteczna ta mowa 

-cja niewątpliwie spoika się z uużum uizsianem

Goit na WilJI
Przech odn ie  obu  m ostów  p rzez W il ję  od 

k ilku  dni ma,ją m ożność obserw ow an ia  stosun­
k ow o  rzadk iego  gościa  na nasze j rzece —  n ie ­
zw y k le  czu jnego  i ru ch liw ego  ptaka —  nurka 
z rod zin y  p erk ozow  dw ticzubow ych . Nurek  jest 
m ieszkańcem  dużych ob jek tó w  wodnych  i trzy  
m a  się je z io r , porośn iętych  szuw aram i P o ja ­
w ien ie  się tego ptaka na rzece w  środku im a 
sta a szczególn ie trzym an ie się m iejsc ludo­
wych. jak  m osty —  należy do  w ypadków  rząd 
k ich  i zdarza jących  się ty lko  wczesną wiosną.

W  p ierw szych  dniach sw ego pobytu na rze ­
c e  nurek b y ł p rześladow an y p rzez dzieci, k tóre 
go obrzucały kam ien iam i Zw inn y ptak n ie dał 
s ię  jedn ak  zaskoczyć i  zawsze przód pociskiem  
zręczn ie  k ry ł się pod wodą. (w )

Hf J P t r n m "  w y g a s a ła  p ece
Huta szk lana „V H rum  ‘  w  W ib lie , za trud ­

n ia jące  p rzeszło  160 rob otn ików  stanęła ostat- 

n io  w obec  g roźby  p rze rw an ia  p racy, spowodu 

w yczerp an ia  się zam ów ien ia  na butelk i dla 

M on op olu  Spirytusowego,
D elegacja  roootn icza , chcąc przyśp ieszyć  

.sprawę n ow ego  zam ów ien ia  na butelk i d la  ,Vi- 

Sruiri", baw iła  ostatn io w  W arszaw ie , gd zie  in- 

te rw en jow a ła  w  d yrekc ji g łów n e j M onopolu  

Spirytusow ego. D elegację  p rzy ją ł nacze ln ik  Mi- 

laszcw icz. k tóry , p o  wysłuchaniu robotn ików , 
•przyrzekł sprawę zata tw ić p rzych yln ie  iw )

Przy zatruciu w y wwaneni Lepsułrmi potra­
wami, jak  rów n ież a lkoholem , n ikotyną, m or­
fin ą  kokainą i opium  zastosowan.e naturalnej 
wody Franciszka -Józefa jest cennym  środkiem  
pom ocn iczym . Zalecana przez lekarzy.

S i t .  S E
Dziś, w  dniu Sw. Jerzego, na placu przed  

kościołem  Sw Jerzego odbędzie się trad ycy jn y  
k ierm asz k w iac ia rsk o -z io low y . Już w czo ra j na 

p lacu koło  ogródka O rzeszkow ej ustaw iono licz 

he stragany aa k tórych  p iętrzyły  się stosy p ier 

n ików  i słynnych obw arzan ków  sm orgońskich.

Za jm ow ały rów n ież m iejsca bafculki, hadlu jące 

różnego  rodzaju  „ lu b czyk am i" i „d z iw os iłam i". 

k w ia ty  zostaną przytransportow ane dziś.

Jak m ożna sądzić z p rzygotow ań , dzis iejszy 

k ierm asz pod w zględem  okaza łości nie ustąpi 
poprzednim .

K R O N I K A
Czwartek

23
Kwiecień

Dztsi Jerzego i Wojciecha 

J u tu . FiJelisa Kapłana M.

Wschoa stońca—goaz. 4 m, 02 

ŻAchód słońca—godz 6 m. 33

Spoitrzażunia Zakładu Mttaiuolog|i U. S. B
w  W lula z dnia 22.iV. 1936 r

Ciśnien ie 755
Tem peratura średnia -f- 8 
Tem peratura n a jw yższa  +  12 
Tem peratura najn iższa -f- 5 
Opad 4.0
W ia tr  połudn iow y 
Ten den c ja  zw yżk ow a  
U w agi: chm urno, rano deszcz.

D Y ŻU R Y  APTEK .
—  Dziś w  n ocy  dyuru ją  następu jące apteki: 

1) Sarolla (Zarzecze  20), 2) Rod*_.wicza (O stro­
bram ska 4 ), 3) R om eck iego  (W ileń ska  Nr. 8j; 
4) Augustowskiego (M ick iew icza  10), 5) Sapoż- 
n ikow a (Zawalna 41).

RUCH PO PU LA CYJNY .

—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) Rud 
n ik  M ojżesz, 2) Quirini, 3) U-utedóuuia Tauha, 
4) Jurgiew icz Jan.

— Ż A S l.U R IN Y : 1) Rlaiżewicz Józe f —  Iw a 
nowsaa M arja ; 2) Burzyński W ac ła w  —  M acie 
jewska Felicja-Jan ina; 3) M ielcarek  M ichał —  
K orm an ów n a A leksandra; 4) Ocns E ljasz —  Ma 
gilewska Rywka.

—  ZGONY ( ]  Z ien iew icz W incenty, kole jarz, 
lat 55, 2) T ro fin ow icz, n-ządca dom u lat 77; 3j 
Rastowski W ładysław  technik, lat 33; 4 Śmile 
w iczów na Leokad ja  Barbara, lat ii; 5) SzopeT 
Ei-szel, sklepikarz, lat 81.

HOTEL EUROPEJSKI
P ie  w szorzędny. —  Ceny przystępne 
le - e fo n y  w poko jach . W inda osob ow a

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A :

•—  Do Hotelu Si. Georgcs: D ębowski Zdziś 
ław  z M olodeczna; G ralewski H enryk, inż. z 
W arsza w y ; Ostrowski Jan z W arszaw y; P od o i 
slti Konstanty, adw  z W arsza w y ; Kow alew ski 
Cyprjan, dyr. banku z D olina; C lia it D aw id  z 
W arsza w y ; Kub ick i Ap o lin ary  z W arsza w y ; Da 
n iłow icz. adw. z Grodna: M ark iew iczow a Du

'ta

W Y M O W A
C Y F R

Oio niektóre cvfry bilansu za 1935 rok 
T O W A R Z Y S T W A  U B E Z P I E C Z E Ń  
„THE PRUDENTIAL ASSURANCE 

COMP. LTD." London.

A K T Y W A  T O  W.  P R U D E N T I A L  
N A  K O N I E C  1935 R. W Y N O S Z Ą :

zł 13.113.915.115
Z B I Ó R  S K Ł A D E K  Z A  1935 R O K

zl 2.229.085.905
Z CZEGO W  DZIALE UBEZP. NA  ŻYCIE

z ł  ł . 448.565.079
Prrerachow an ie pg. parytetu.

C Y F R Y  T E  M Ó W I Ą  
S A  M E  Z A  S I E B I E
Tow arzystw o Ub&zpiec/eń „The Prudential Assurance 
Comp. Ltd." London na n o c y  specjalnej um ow y przyl- 
muje na sieb ie so lidcrnq odpow iedzia lność za z o b o w io  
zanla w yn ika jqce z polis Tow arzystw a  Ubezpieczeń 
wPrzesorność" Spotka A kcy jna  w  działach ubezpieczeń 

na iy c ie  i od ognia.

T O W A R Z Y S T W A  U B E Z P I E C Z E Ń

P R ZE ZO R N O Ś Ć  •  FR UD ENTIAL
zawierała ubezpieczenia: 

na życie, od ognia, kradzieży, na jy Cie
nieszczęśliwe ch wypac-sow,
odpowiedzial.iości cywilnej 0(j ognia

i tra s ortów . .
O D D Z I A Ł  W  W IL N IE  —  M I C K I E W I C Z A  2 8

C E N T R A L A  O B U  T O W A R Z Y S T W
W A R S Z A W A  •  PLAC NAPOLEONA 9 •  Centr. teL 5-63-20.

ŁA3TJM

nin z W arsza w y ; Szczuka Stefan, artysta z 
W arszaw y; B iszewski Józef, ziem ianin  z Ł yn  
tup; Baron E ngelhardt Adam s z L itw y ; Rie- 
gert K azim ierz , inż. z B iałegostoku

—  Do H otelu  „E u ro p a ". Nechainkes Abes 
z L o d z i; W ach ler Iz rae l z W arsza w y ; W eksz- 
tejn  Anato l z \\ arszaw y; inż. B yczyńsk i K azi 
m ierz z W arsza w y ; Il i lb e r  Nachm an ze L w o ­
w a; m jr. OrłoiwsKi Stanisław z W a rs z a w y  Fred 
Samuel z Gdańska inż. Beszke M ichał ze Szczu 
czyna; Łukaszew sk i 4. z Poznan ia ; Jochmann 
Enul z Poznan ia ; Kahan L aza r z Y\7arszaw y; 
G oldberg Józe f z B ia łegostoku ; New iask is Zo- 
roch, Kagan M owsza, YY aba la jte  Eugen ja, Son 
deckaite Szukene, Kulokene A  Kurkauskahe 
Nina. S tankiew icz Helena, Galuokas Petras —  
wszyscy z Kow na.

L  R ZĘ D O W A
—  P O W R Ó T  P W O J E W O D Y . YV dniu 23 

bjn. pociągiem  rannym przyjeżdża z W arszaw y 
w o jew oda  w ileński Ludw ik  Bociańslki. W o jew o  
da baw it -w W arszaw ie  w .sprawach zw iązanych 
z pracam i Kom itetu uczczenia pam ięci Marszał 
ka P iłsudskiego i sprawach służbowych .

W OJSKOW A.
—  W YS IE D ZE N IE  DODATKOY\'EJ K O M ISJI 

PO BO RO W EJ. YV zw iązku z -rozpoczynającym  
się w dniu 4 maja poborem  roczn ika 1915 go 
w  posiedzeniach dodatkow ych  kom isy j poihoro 
w y «li  nuistąpiła dłuższa przerwa. Najb liższe po  
siedzenie K om isji dodatkow ej, jak się dow iadu 
jem y odbędzie się dop iero 9 lipea.

Z  KOLFJ.
—  (D YR EK TO R  K O L E I P A Ń S T W , w  W iln ie , 

inż. Kazi-mierz Falkow sk i, w dniu 21 kw ietn ia 
r. b. w y jechał w sprawach służbowych do M i 
n isterstwa K om un ikacji do W arszaw y, sKąu 
udaje isię na konferencję dyrek torów  'kolei do 
Poznania. Powirót dyr. Fa lkow sk iego  do W ilna 
nastąpi w  nadchodzącą środę, t. j. 29 ban.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
—  W IL E Ń S K IE  K O ŁO  ZYY B IB LJO TE K A - 

R ZY  POESK 23 kw ietn ia (czwartek ) 1936 r. o 
godz. 8 wlecz. w  lok atu Biblj. U n iw ersyteckie j 
w  W iln ie  odbędzie się 144 zebran ie ogólne Ko 
ła, na k tórem  p. dr. K azim ierz P iekarski z Bi 
b jjo lek i N a rodow ej w ygłosi odczyt pt. „M etody 
badania starych -dTuków".

Goście m ile w idizani.
—  K LU B  D YSK U SYJN Y IN T E L IG E N C J I W  

YYhLNIF urządza w  pon iedziałek  27 bm. w sali 
Techników , W,ik-liska 33 odczyt p. L . Grabów 
skiego na temat „Sytuacja  Świata P racy yv P o l 
sce“ . O dczyt zapowiada- się bardzo interesująco 
ze w zględu  ua osobę irefereńta. Szczegóły zosta 
ną podane w  oddzieinym  numerze Ki rjera 
W ileń sk iego '1.

—  „P R O M IE N IE  K O S M IC Z N E ". W e  cziwar 
tek dnia 23 bm. o  godz. 20 w  sali w yk ładow ej 
Zakładu 15i-o log ji USB. (ul. Zakretow a 23) Jdbt; 
dzie  się posiedzen ie naukow e Po lsk iego  T o w a ­
rzystw a P rzyrodn ików  im. „K op e rn ik a " na któ 
rem prof- -dr. L . W erlcm szlein  (z W arszaw y ) 
wygłosi odczyt p t. „P rom ien ie  kosm iczne".

W stęp  w o ln y . Goście m ile w idzian i .

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I STO W AR ZYSZEŃ .
—  S P R A W O Z D A N IE  Z w u N C E R TU . Kom is 

ja  L ikw idacy jn a  Koncertu przy Opiece hodzicie l 
sk iej gim nazjum  iim. A M ickiew icza w W iln ie  
pow iadam ia, że czysty ]?ys'k z koncertu —  re 
yyjś, który się odbył w dniu 15 lutego b. r. w 
sali gim nazjum  yyynosi 117 zł. i jVdmoeze.;nie 
składa serdeczne podziękow anie tym wszystkim , 
k tórzy  się p rzyczyn ili d o  uświetnienia tego kon 
cc,rtu —  Tew ji oraz pozostaw ien ia jaknajm il 
szych wspom nień w śród  m łodzieży szk jln o j, a 
m ianow icie : naszej ukochanej c iotce Alk now ej 
(p, A leksandrow iczow ej) za pełne hum oru opo

R A C J O
W W ILN IE

C Z W A R T E K , dnia 23 k w ie tn ia  1936 r.
6.30: P ieśń; 6.33: Pobudka; 6 34: Giuinasly- 

ka; 6.50; T r io  salonow e Polsk iego  Radja 7 20 
D zienn ik  por ; 7.30: P rogram  dz ; 7.35; Giełda 
roln .; 7.40: M uzyka z p ły t; 8.00. A u dycja  dla 

•szkół; 8.10--11.57: P rze rw a , 11.57: Czas; 12 00: 
H e jn a ł; 12.03: D z'enn ik  połudn., t2 15. Pora 
nek  szkolny, 13.00 Kącik dla m łodz ieży  w ie j­
sk ie j 13.10: Chw ilka gospod. dom .; 13.15 Mu 
zyka  popu larna; 14.15— 15.15: P rzerw a  15.15; 
O dcinek pow ieśc iow y ; 15.25: Życ ie  ku lturalne; 
15.30: Koncert ork . P  R. pod dyr. M M ierze­
jew sk iego ; 16.00: Au dycja  dla dzieci m łodszych ; 
16.15: H enryk  M elcer —  Scna ia na skrzypce 
i fort.; 16.45: D ow cipy  rad jow e : 17.00: K on cert 
reprezen tacy jny Rozgłośn i K ra sow sk ie j; 18.30; 
Sąd nad sportem  Z b iorow a  audycja  ze w szyst­
kich R ozgłośn i Polsk iego  R ad ja ; 19.20: K on cert 
rek lam ow y; 19.30: P rogram  ną p iątek ; 19.35: 
Jak spędzić św ięto?; 19.40: \\Tsad. sportow e; 
19.43: „D zies ięc iu  z P aw ia k a ", ro zm ow a
z Y\’ aclaw em  L ip ińsk im ; T9.58— 20.00: P rze rw a ; 
20.00: P rem jera  słuch. o ryg . „W a k a c je  w  N o- 
hant“ ; 20.35: W yw ia d  20 40 D zienn ik  w iecz.; 
20.49: M yśli o R ad ja ; 20.50: W iad . sportow e; 
20.55— 21.00: P rze rw a ; 21.00: Koncert s ym fo ­
n iczny z YYiednia; 21.55' Nasze pieśn i; 22.15: 
Godzina rad josluchacza; 23.15: W iad . nsel.;
23.20— 23.30: M uzyka taneczna.

P IĄ T E K , dnia 24 kw ietn ia  1936 roku.
6.30 P ieśń, 6.33: Pobudka, 6.34 G im nastyka; 

6.50: M uzyka z p ły t; 7.20: D zienn ik  por 7.30: 
P rogram  dz. 7 35: G iełda roln. 7.40 M uzyka 
z p ły t; 8.00: A u dycja  dla szkól; 8.10: P rze rw a ;
11.57: Czas; 12.00: H ejna ł; 12.03: D zienn ik  p o t 
12.15: „Łączy- nas p iosenka", iransm . ze w szyst 
k ich rozg łośn i; 12.55: A u dycja  dla chorych ; 
13.10: Chw ilka gospod. dom . 13.15: Z rynku 
pracy; 13.20: M uzyka popu larna; 14.15 P rze r ­
wa: 15.15: Odcinek p ow ieśc iow y ; 15.25: Życ ie  
kulturalne; 15.30: K oncert; 16.00: Audycja  d la  
■dzieci „Dawuie d z ie je "  16.15: Z w izy tą  u rad jo - 
sluchacza —  d ja log ; 16.30. K oncert reprezen ta­
cyjny Rozgłośn i L w ow sk ie j; 18.30: Skarby P o l­
ski; 18.45: P rogram  na sobotę; 18.55: K oncert 
rek lam ow y; 19.10 \\riad. sportow e: 19.20: B iuro 
S tudjów  rozm aw ia  ze s łuchaczam i, 19.30: W ieJ  
ki K oncert Po lsk ich  Orkiestr Sym ton icznych ; 
21.45: D zienn ik  w iecz 21.55: W y w ia d ; 22 00: 
M yśli o rad jo ; 22.10: Gdy teatr w yob raźn i m ia ł 
4 m iesiące —  groteska; 22.20: Skrzynka tech ­
n iczna; 22.35: M uzyka taneczna W  p rze rw ie : 
W iad . met.

Zapisz się na członka X . O  S ' f? 

(u l. Że ligottiskreęo iN r. 4 )

wieści ire.gjonajne, pan i Puchalskiej, artyst-ce te  
atru „R t-w ja " w  W iln ie, p. B rożykow ej. abaol 
wentce K onąerw atorjftm  W ileń sk iego , p. ( I iy g o r  
jew ow e j. tancerce, panom W yrw icz  W ic-hrow 
skieniu, artyście Teatru  M uzycznego Lutnia, l ż y  
kowskiem u, artyście Teatru  R ew ja, W a llekow i, 
absolw en tow i Kouserw atorjum  M uzycznego w  
W iln ie , p. Latoszkow i p ro fesorow i m uzyki przy. 
szkole  ćw iczeń  w  'W iln ie .

F irm ie  Mocziulak w  W iln ie  za bezmiteresow 
ne zao fiarow an ie  przeuięiknych w iązanek kw ia  
tow  dla Pań Artystek, Kom isja L ikw idacy jn a  
składu serdeczne Bóg zapłać.

SPR AW Y  ŻY D O W S K IE
—  M A T E R J A Ł Y  DO B IO G B A FJ l B. W IR - 

G1LI-KAH AM A. Żydow sk i truty tut Naukow y 
postanow ił przystąpić w  uabliższych m iesiącach 
do w ydania m onografi o członku sw ego  Korni 
tetu W yk  o naw czego, energicznym  pracowniku 
w iciu  o rgan izacy j społecznych w  W iln ie , zm »r  
łym  niedaw no B. W irg ili kaham ic. \\7 zw iązku 
z tein zw róci! się Z IN . do wszystkich, k tórzy  pc 
siadają jak ieko lw iek  m aterja ły  o  K ahan ie (listy , 
fo togra fje , wspom nienia) o nadesłanie ich na 
adres Żyd. Instytutu Naukow ego. im  |

—  P R O T E S T Y  P R Z E C IW  vVYPAD KO M  W  
PALE STYW JI Na izebraniu człon ków  Partji Pań 
s tw ow eów  Ż idow sk io ti została .powzię-ta ostr» 
rezoiuc.ja -protestacyjna p rzeciw  w ładzv manda 
tow ej w  Palestyn ie i je j p rzedstaw icielow i W v  
sokieinu K om isarzow i isir Arturow i Wa-ucJiope- 
za dopuszczenie do ostatnich tragicznych w y  
padków w Palestynie. Rów nocześnie wystaniu de 
peszę z w yrazam i współczucia -dla rodzin  o fia i 
oraz złożon o  hoł-d poleg li nr

Żydowska prasa wileńska bez różn icy k ieru i 
ku poświęca wypadkom  palestyńskim  w ie le  m ie j 
sca.

O I » ( | f t Y C v l e l e

Ogłuszajcie nu ręce przybywających do was harcerzy mieszl ania 
dla p rz ^ ^ d n y ^ jic z e sU ń ^ u ^ a ^ c ^ ^ o śc ^ a h b n y c h ^ 2 ^ ^ m a ĵ ^ ^

Aresztowanie Świadków na sali sądowej
YVezoraj w  jednej z sał Sądu Ludzk iego  

w YYllnie rozpatrywana była sprawa mieszkań­
ca V\ ilna, Jana W asilon M  oskarżonego o za­
danie eiężkiego uszkodzenia ciała sąsiadowi 
Iwanowskiemu.

Artykuł, z którego odpowiadał o-sUarżony, 
przew idywał dość wysoką karę. Sprawa prze­
ciwko YYasilonkowi wyioczona została z oskar­
żenia publicznego. YYr charakterze ś w i n, 11. - w 
wezwano poszkodowanego Iwanowskiego, nieja­
kiego Komun,a Pietkiewiczu oraz żonę oskarżo­
nego YYa-silonka, których zeznania złożone w 
śledztwie u sędziego śledezego stanowiły pod­
stawę oskarżenia.

zmienili swe zeznania: wyraźnie na korzyść o- 
skiirżonego.

Po ustaleniu tej okoliczności oskarżyciel 
publiczny oświadczył sądowi że jest w posiada­
niu dowodów, stwierdzających, iż świadkowie  
złożyli pod przysięgą świauomie fałszywe « -  
znania, wobec czego wytoczy im sprawę z *»d 
powiedniego arlykułu- Jednocześnie prokurator 
znrzątził niezwłoczne aresztowanie św iadków

Dla oskarżonego sprawa zakońezyła się sio 
sunkowo przychylnie. Został skazany na 2 nflę 
siąee więzienia, ziti kare darowyil -nu sąd na 
podstawie amnestj,. YYasilonek spot ejnit po 
szedł sobie do don.u. zaś przyehyl.iie u w *  
bieni dla nłego świadkowie .pozostali pod kip 
ozem. W
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te a tr i k u rtk a  Pociski z czasów wojny sieją śmierć
TFA TR  UilTTeUl AJ A l>nU17I A YTŁ' W ** "  •t e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  2 ostatnie przedstawienia „Matury” —  
•eny propagandowe. Dziś, w  czwartek dn. 23 
b. m. o gcdz. 8 wiecz. przedostatnie przedsta­
wienie świetnej sztuki węgierskiej w 3-ch ak 
tach W . FoJora (przekład Ireny Grywińskiej)—

’p  .t. „M atura". Ceny propagandowe.
—  Gościnny wysłej) Teatru W iedeńskiego  

Mak. ■ Reic-hardta Jutro, w  piątek dn. 21.IV  
(o  godz. 8.15 wiecz.) ulubieńcy W iednia, arty 
Sci teatru Josefsiadt, z L iii Darvas, Friedą Ri 
chard i Hans.em Jaray'em na czele, wystąpią  
goirinnie w  Teatrze na Pohulance z komedją 
„P ing -Pong ‘. Ceny miejsc specjalne.

— • rrem jera  „M akbeta". W  niedzielę dnia 
02.IV Teatr Miejski na Pohulance występuje 
t  prem jerą tragedji w 5-ciu aktach W iliam a  
Szekspira (przekład J Paszkowskiego) „M ak­
bet", który zakończy tegoroczny cykl wielkich 
prem jer Teatru Miejskiego Udział bierze cal) 
zespół.

rE A TR  M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".
—  Dziś piękna węgierska op. Reney „Zuza", 

na której publiczność baw i się wybornie, dzięki 
dowcipnej treści, jak  i oryginalnej, wartościo­
w ej muzyce.

—  „Trafika. Pani Generałowej". Reżyser K. 
W yrw icz Wichroiwski, który tę nowość w pro ­
wadził na scenę krakowską, u/nał, że dla swe- 
ęo humoru, oraz właściwych tej komedji w a ­
lorów „T ra fina" niezmiernie się nadaje do 

przeróbki na komedję muzyczną. Po uzyskaniu 
pozwolenia przez autora, przystąpiono do rea 
lizacji tego projektu. Inscenizacji muzycznej 
dokonał miejscowy, znany muzyk S. Konler 
Prer.ijera tej komedji muzycznej ukaże się w  
„Lutn i" —  2-go maja.

—  „Kasperek i BMcc-rek". W idow isko dla 
dzieci W . Stanisławskiej „Kasperek i Ralcerek" 
odbędzie się jeszcze w  niedzielę o g. 12.30 pp.

„R E W J A ", ul. Ostrobram ski 5.
—  Dziś, we czwartek, 23 kwietnia, program  

rew jow y  p. t. „Tu ontatuia niedziela".
Począteg^przedstawień o godz. 6.15 i 9.15.

flew ja „M U R ZY N ", ul. Uudwis,orska 4.
—  Oziś Nuwa wielka rew ja humoru, tańca 

i śpiewu p t. „,Seree W iln a ".
Codziennie dwa przedstawienia, o godz 7-ej 

i 9.30 wiecz

Kradzież w spółdzielni 
w Postawach

W  dn. 22 bm. rano policja w  Postawach  
zastała zaalarm owana zuchwałą kradzieżą, ja ­
kiej dokonano ubiegłej nocy w miejscowej 
apółdzielni rolniczo-węglowej „W ygoda". Stwier 
dzo a - Iż sprawcy dokonali wlaniaiiTi przez 
dach, poezc.n obrabowali kasetki i szullady. —  
r traty są stosunkowo nieznaczne —  wynoszą 
około 300 il. Sposób dokonania w łam ania wska 
żuje, iż sprawcy pochodzą z miejscowego śro 
dowLsku. Policja już zatrzymała kliku podejrzą 
łych osobników.

Zaburzenia żołądua i jelit. Specjaliści cho­
rób  żołądka oświadczają że naturalną wodę 
gorzką ,,1’ranciszka-Józefa" można gorąco po­
lecić jako bardzo skuteczny środek domowy.

21 bm. we wsi Litwinki, gm. posła wsi lej, 
mieszkaniec tejże wsł M arjan Owsinb znalazł 
w polu p„elsk artyleryjski 1 zaczął go przy po 
mocy sąsiadów rozbierać. W ynik tej manipu

lacji był lalulny, gdyż nasiąpił wybuch, skat 
kiem którego zostali zabici M arjan Owsiuk i 
Jan Kliszewski oraz ciężko ranny Paweł Pur 
łan.

„Serce Wilna"
R E W JA  „M U R Z Y N " P R ZY  LU D W ISAR SK IEJ .

„Serce W iln a" jest programem, «w którym  
dominuje taniec iz szeregiem tańców wykona, 
nych przez milutkie Neo— -Murzyn— Girls na cze 
Ie„ -odznaczające się ipoinysłowemi i efektowne 
mi strojami. Wszystkie pięć są zgrabne, świeże 
i swemi lainecznemi ewolucjami spraw iają este 
tyczne wrażenie. Ale przedewszystkiem najwięk  
szą atrakcję programu stanowi para baletowa 
Sutth, która na ogóine iądaaiie powtarza swój 
popisowy „taniec (zwycięstwa" pod mu
zykę Rachmaninowa. Drugi taniec artystów ak 
robatyczno- -salonowy jest również bardzo pięk 
ny.

Bardzo ciekawa jest również, groteskowa mi 
gaw ka filmowa w wykonaniu Osowskiego i Ted 
d j -Sutth. Dowcipna jesit oiosenLa sielankowa 
Boruńskiego. Sporo humoru m ają iskeeze „prze 
kupiony (świadek" i „Zniżki do teatru", lecz 
niestety nie &ą już one n-owe. Oleś Olestawski 
ze swoją łysiną jest już przedewszystkiem całym  
Aleksandrem, a jego szmoncesy w  zestawieniu 
z Ro-rlińskim są mnie, dowcipne i gorzej poda 
ne. Zresztą, ogólnie biorąc, nasi polscy komicy 
nadużywają szmoncesów, dając ich za dużo 
stwarzają monotonję, k łóra wreszcie przestaje 
bawić. W  tym progi amie daje się odczuwać brak  
głosów i naszego swojskiego humoru, tem bar 
dziej, że ubyli Orna z W er lińską a Osowscy nie 
dają nowych aktualnych kupletów W oaje dobry  
w poni\ Ute i wykonaniu jest finał „Serce W il 
na“, w  którym cały zespół śniewa i rzuca pu 
bliczności piernikowe aerduszka.

I I Ta ostatnia niedziela
T u l i ' „R E W J A " p i-ij ni. Ostrobramskiej 5.

Doprawdy pyszny pomysł miał Gronowski 
trawestując na groteskowy chór ostatni szlagier 
węgierski-, który narobił tyle wrzawy, że aż go 
zakazano grać w Budapeszcie „To ostatnia nie 
dzieła". Od tej piosenki cały program nosi tę 
nazwę, a groteskowy kwartet podwórzowych  
śpiewaków, składający się z Gronowskiego, Leń 
skiego, Rawskiego i Marskiego, jes t naprawdę 
świetny i bajecznie śpiewa tytułową piosenkę 
i drugą pełną humoru opowieść o przygodach  
pttnny z lotnikami.

Zresztą i cały program  jest wogóle dobry, 
m-nże tylko trochę zbyt obfity i przeładowany. 
Para baletowa Enni ain-d Gonstanti daje na po 
żegnanie ciekawy taniec akrobatyczny i wesołą 
groteskową poleczkę. Szajdzińska po paru no­
wych piosenkach na zadanie „wysokiej ziby 
musi śpiewać „Otwórz pan usta" i -udzielać po 
rad lekarskich spacerując pośród publiczności. 
Marski oświadcza się swojej Reginci, Gronow  
ski doskonale robi swoje nowe sznnoncesowe 
piosenki i na bis powtarza traweslacje „Przy  
kom-inku'. dwński śpiewa kilka ładnych piose 
nek. Ślicznie wypadła nastrojowa inscenizacja 
„Pogadanka rad jow a dla dzieci", w  którą W i l ­
czy ś-śka wkłada moc sentymentu i ekspresji.

Półfinał i finał są dobre, a nawet skecze są

Ra ^Aensktm óruwi
9 -C IO LE T N l C H ŁO P IE C  C IĘŻK O  RANNY.
W  dniu 20 j .  m. przywieziono o godz. 22,30 

Jo szpitala Św, Jukonu w  W ilnie 9 letniego 
Józefa Pawtela, zim . w  okolicy \1( mierz, gm. 
n  dominskiej. M a on ciężką ranę postrzałową  
w giowe. W ed le  dotychczasowych wiadomości, 
postrzelił go kolega w czasie manipulowanie* 
rewolwerem.

MIŁOŚĆ I W Y N A G R O D ZE N IE .
W ezora j w  nocy do an .bulalorjum  pogoto­

wia ratunkowego dostarczono 29 letnią Apo- 
lonję Pletkiew iczową, niewmstę lekkich oby­
czajów, z szeregiem ciężkich ran, zadanych no­
żem.

Pietkiewiczowa zeznała, że padła ofiarą bru 
tulncj naDaści. Jakiś jegomość po spędzeniu w 
je j towarzystwie dłuższego czasu, zamiast za­
płaty, ciężko poranił ją nożem, i następnie zra 
bowawszy z torebki 3 zł. zbiegi. je)

STU D N IA , K a M IE N IC ZN IK  I KOMORNIK.

Lokatorzy posesji Nr. 4 przy ul. PonarsKiej 
pozostali bez wody. W łaściciel aomu Józef O- 
lędzkl zamknął studnię, oświadczywszy lokato 
roni krótko:

—  W odę dostaniecie wówczas, kiedy płacić 
będziecie komorne mnie, a nie komornikowi.

Naskutek skargL pozbawionych wody miesz 
kantów posesji nastąpiła skuteczna interwencja 
policji. (e).

P O M IĘ D ZY  KOLEŻANKAM I...
13-litnia Luba Epszyeówna posprzeczała się 

z koleżanką o wygodniejsze miejsce przy ok - 
nie. K rewka koleżanka wbiła Epszycównie szy 
dętko do szyi i to tak głęboko, że musiało łn 
terwenjować pogotowie.

Zarówno poszkodowana jak i sprawczyni 
są uczeiiicuml 35 szkoły powszechnej. (o).

P O Ż A R Y .
Dziś 22 bm. w  godzinach popołudniowych  

powstał pożar w domu przy ul. Chocimskiej 
Nr. 85. Zaalarmow aua straż ogniowa po półgo 
dzinnej akcji ogień stłumiła. Spaliła się część 
ściany.

W czoraj 21 bm. straż ogniowa interwenjo 
wala- również w  wypadku przy ul. Św. Jacka 2, 
gdzie prawdopodobnie od iskier z komina, wy  
bucht pożar na strychu. Straty nieduże.
a m m m m m m m m m m m m m m m a a m m

wyjątków dowcipne i dobrze grane. Bardzo 
„abawny jest skc-ez „Nieudaly (pojedynek" w wy­
konaniu Gronowskiego, Morskiego i Leńskiego, 
niemniejszym humorem odznacza się „Główny  
los na l-oterji". Niemniej ciekawy, chociaż w  in 
ny-m rodzaju, jest skecz Gabinet samobójców ', 
grany przez Janowskiego, W ilczyńską 1 Raw­
skiego. Ta mila para robi jeszcze w programie 
bardzo dobry duet „Romans -Mary , który jest 
Śpiewaczym bigosem  wisizystkich popularnych 
melody j. 7.. Kat.

H U -  (  U  r A R M „ * t ą * O W * lS K I *  WARSZAW*

Sklep Spożyw c^o-O w ocarsk l
dobrze prosperujący sprzedaje się z powoda  
wyjazdu w dobrym stanie. Adres w  Administr,, 

„K urj. W il." . ~

Uwaaze Pp. przesiedlających się
’R ZE PRO W A D Z K I m ejreowe i międzymiastc 

we, opakowanie i przechowanie mebli najko­
rzystniej fachowo ze HKF/t gwaranc,ą załatwia  
biuro  Transportowe „EK SPEDYCJA  M IE JSK A *  

w W ilnie, ul Dominikańska 17, tel. 9-87

KAŻDY
P R Z E M Y S Ł O W IE C
Y I I P I P P  Hł RTnyyN!K 

r l “ ' / . HETAklSTA
zy ska  t o b i e  na j l e ps z ą  k l i j en t e l ą

o g ł a s z a j ą c  s ię  w  na jp op u la r n i e j -

• z e m  p i ś m i e  c o d z i e n n e m

na Z r er o ia c h  P ó ł n . - W s c h o d n i c h

k u r j e r  w i l e ń s k i
WiLhO ui. Bisk. Randurskieyo tel 99

O
„Z A M O R D O W A N A " O D N A L A Z Ł A  SIE.

W-ezoraj donieśliśmy o  tajemniczem zaginfę 
ctu 17 letniej Apolonjl Gajewskiej oraz o wy  
rażouem przez je j matkę przypuszczeniu, że  
córka je j padła ofiarą zbrodni.

„Ponura tajemnica" wyjaśniła się wczoraj. 
„Zam ordow ana" żywa 1 zdrowa powróciła do 
domu.

—  „Przeczytałam —  oświadczyła, — w ga 
zetach, że mule zamordowano —  wróciłam 
więc do dumn. Bawiłam u znajomych". (ej,

14 L L T N I N O Ż O W N IK -
W czoraj n,a ul. Szaweiskiej rozgorzała bó j 

ka pomiędzy kilku osobnikami podczas której
14-letni chłopiec uderzył nożem w  plecy 29-leł 
niego Fajw ela Zelkunowicza (Szpitalna 10). —  
Poszkodowanym zajęło się pogotowie rutanko  
we. 14 letni irożowail, zLIegl. (c).

7 PAR POŃCZOCH .
—  Pończochy, poótztuzerzki —  jak  za dar­

mo! Nierh paniusia kupi. Mały chłopak natar- 
czywie zachwalał na rynku Łukiskim jedwab  
ne pończochy.

Małym sprzedawcą zainteresowała się polic­
ja. Okazała się nhn Iz-letni W ł Domański —  
(św  istopol 38).

Pończochy były kradzione— (eg.

r

P f t W  i D71Ś, Po raz pierwszy wielka sensatja!
czeniumi za naj­

lepszy srenarjusz i grę aktorską

Nnarodzona najwyższemi odzna

P O T Ę P IE N IE C
W roli tytułowM) ś* atowej ^ławy miśtrz ekranu W IK TO R  MAC LAGLEN. Kolorowy dodatek
p. t .JA P O Ń S K A  L f l lB K s lR "  oraz najnows<e aktualia Początek punktualnie. 4 6 — 8 — 10 15

H ELS U S Dzłs całe Wilno
mowi o najpięk­
niejszym fiimie CZARNY rNIOŁ

/ n s L a i a  ł ł l  i ł n ć r  ____ W rolach qi. -lenjalne trto ulub.- Fredric MARCH,
111 I I I  3 1 . 1 /  Merle OBERON, Herbert MARSHALL.

Film, kló;y pozostanie w seicu I w pamięci na zawsze. ->ad piogram flT cBKCJE oraz BKTUflL JA

C A S IM O j Niesam owite m on jm entaln e  
arcydz eło niemające prece­
densu w dziejach filmu JASNOWIDZ

Słynny bohater —  „Niewidzialny człow iek" — C LA U D E  R A INS  oraz bohaterka największych  
film ów  niesamowitych F A Y  W R A Y  w  roi. gł. Ani książka, teatr, ra-djo, żaden film  nie pokusił 
się na tak potężną emocjonującą w  swej grozie realizację.. ’—  BO G ATY  NADPROGR.4.M. —

Początki punktualnie: 4— 6— 8— 10.15

Pciskle ł Ino

SWiATOWłl)
Dziś po raz pier­
wszy w W iln ie wiel 
ka komed a d ; W pogoni za szczęściem

Hum or Muzyka, lan iec . Tempo. Komizm sytuacji —  oto tło tego rewelacyjnego filmu. —  
W  roi gł H A R O LD  P A U LS E N  UR SU ŁA  GR ABLF:y  i A D E LA  SANDROCK. —  Nad program :

Atrakcje dźwiękowe.

O G N IS K O  |
S Z P I E S  Sr. * J 3

W  rolach głównych: G a r y  C o o p e r  i  M t u r i o n  D o r i e s .
Mad program  : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek seansów codziennie o godz- 4-ej pp

Dz-ś.

Największy 

i najpiękniejszy film szpiegowski

P r z e t a r g
Okręgowy Urząd Budowr.ictwa Nr. III Grod­

no zawiadamia, że dnia 5 m aja 1936 r. w  lokalu 
O. U. B III w  Grodnie, ul. 3 M aja 8 odbędzie 
się przetarg nieograniczony na roboty budow ­
lane i instalacyjne w  Grodnie, Augustowie i 
N. W ilejce. Szczegółowe ogłoszenie o przetargu 
ukaże się w  „Polsce Zbro jne j" w W arszaw ie  
i Ilustrowanym Kurjerze Codziennym" w  Kra 
kowie.

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III 
Grodno.

Nr. 850/Bud. RB. z dn 18.IV.36 r.

E m e r y c i
pragnący s ę przesled 
i ć do Krakowa wyna 
jąc m ogą odpowiednie  
pe nohomfortowe mie­
szkania w domąch Z. 
U S położonych w roż 
nych dzielnicach mia­
sta. Czynsze zniżone, 
mieszkania walizę od 
rodaiku lokatoweęo. 

W iadom ość: Pdm-ni-
stracja Nieruchom ści 
Z. (J. S. w Krakowie, 
Pomorska 1, teł 115-88 
w goaz. 9— 13 I 17— 18

Kupią ap<arat
do powiększeń z kou- 
dełisatoTem 13X18 w  
dobrym  stanie. Zgło­

szenia do red-a-kcji

9 zł. 50 gr.
m odne dam skie pan­

tofelki „Ghandl*

W  N O W I C K I
Wilno. W ie’ka 30

K U P I  f i
dom w  śródmieściu 
(lub mieszkanie na 

własność) może być z 
długiom hipotecznym. 
Oferfy do adm. „K. 
W ał." —  Bisk Band 4 

pod gotówka".

DOKTÓR

7ELD0WICZ
Chor skórne, wencycz  
ne naiządów m ocyo* 

od g. 9— 1 i 5— 8 w

DOKTOR

Z e l d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skói 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od aodz. 12— 2 i 4— 7 »  

ul ‘Ailońska 28 ot. 3 
lei 2-77.

DOKTOR

Wolfson
Choroby skórne wene­
ryczna i moczoptciowe 

Wileńska 7 tel. i 0 d7
Przyjm oa 9— I i 5— £

Sprzeda|ą sią
pszczoły w ulach Da 
dana, Ruta i warszaw- 
SKich oraz posadzonki 

porzeczek czarnych 
Karlsbadzka 33

D O K IO B

Plumowicz
Choroby w eneryczne, 

skórne i moczopłciowc 
Wielka z1, tel. 9-21 

Pnyjm , od 9— 1 i 3— 8

DEL M ED .

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz., syfilis, 
SKÓrne i m o czo p łc io w e  
Zamkewa 15 teł 13-6(3 
Przyjm od 8— 1 i 3— 8

AKUSZERKA

M .  B r z e z i n a
masaż leczniczy 

i elektryzacje 
twierzymec, T Zana, 

na lewo Gedym inowsk* 
ul. GroJzka 27

AKUSZERKA

Smisłcwska
ul. Wielką 10— 7 
(vls-a vis poc/iy) 

tamże gabinei Kosmet* 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki, kurzbjki i wągry

A K lS ŻE K K A
M a r i a

Laknercwa
Przyim j|e od 9 r. do ? ■* 
ul. J. lasińsKleBO 5 —  t t  
róg Ofiarne i fob. Sądu)

do sprzedania draceny.
Dowieazieć się ulica 

S erakowskiego <5ra. ?:

Lekcje
francuskiego

Korepetycja 1 koDwar* 
sacja Cena dostępne. 
Adres Tartaki 10- 12.

PIU.1 tilłiS1̂ " ""11 1 lijawwwnsw L. L miL.1 ł,1 i . g w iw  w jw .
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